
Kalendarz wyborczy

Dziś -  pierwsze spotkania
D Z IŚ  w  Szczecinie pierwsze 

spotkania przedwyborcze p ro ­
ponowanych kandydatów  na 
radnych z w yborcam i.

I  tak, w  okręgu w yborczym  
n r  11, w  ś w ie tlic y  O A D M  przy 
u l. Bohaterów  G etta, o godz. 
17, w  okręgu w yborczym  n r  17
— w  ś w ie tlic y  p rzy u l. 5 L ip ­
ca 23b oraz w  okręgu w yb o r­
czym  n r  26 — w  Domu K u ltu ­
ry  H u ty  „Szczecin”  o godz. 18
—  proponow ani kandydaci z 
tych okręgów przedstaw ia się 
m ieszkańcom. Każdy z uczestni 
kó w  spotkania może kie row ać 
do kandydatów  pytan ia , zgła­
szać istotne zastrzeżenia. W 
spotkaniach wezmą udzia ł 
przedstaw iciele organ izacji spo 
łecznych i  po litycznych, k tóre 
p roponu ją  danego kandydata, 
ponadto — przedstaw iciele RM  
PRON. Ko legium  Wyborczego.- 
P rzedstaw icie l PRON zre fe ru je  
M ie js k i P rogram  W yborczy, za 
pozna też z ordynacją  w yb o r­
czą do rad narodowych. Oma­
w iana będzie także ustawa o 
radach narodowych i  samorzą­
dzie to ry to r ia ln ym .

Z  P E W N O Ś C IĄ  w św ietle  tych  
dokum entów  na każdym  spotka­
n iu  będzie do poruszenia w iele  
spraw dotyczących naszego co­
dziennego życia. W  okręgach w y ­
borczych. w  k tórych  dziś odbędą 
się pierwsze spotkania konsulta­
c y j n e - -  sporo problem ów  w ym a-

Próba sformowania
nowego rządu

B E JR U T  P A P , Próba sform owa­
n ia  przez desygnowanego prem ie­
ra  Libanu Raszida K aran ie  nowego 
rządu u tknęła  w  m iejscu wobec ka 
tegorycznet odm ow y przyw ódcy  
szyickiego ruchu A m al, Nabiha  
B erri

gających rozw iązan ia  także  przez 
M iejską Radę N arodow ą. k tó rą  
w ybierzem y w  w yborach  17 czer­
wca br.

P rzypom nieć w arto . Iż  n.p. w  o -  
kręg u  n r  11 mieszka w ie lu  star­
szych m ieszkańców  naszego gro ­
du, że często b o ryka ją  się oni z 
kłopotam i dn ia  codziennego; w  te j 
części m iasta sporo jest stare j zabu­
dow y, dlatego problem em  są tu  
rem onty  m ieszkań, z czym  n ie  za­
wsze potraf-; należycie uporać się 
O A D M . W okręgu w yborczym  n r  
17. czyli w re jon ie  d zia łan ia  Sa­
m orządu M ieszkańców n r 9 — nie  
brak ludzi z in ic ja ty w ą . W spólny­
m i siłam i doprow adzili do porząd­
ku ogród zabaw  dla dzieci, chcą 
podjąć inne prace społeczne. W  
okręgu w yborczym  na Stołczynie  
nie zabrakn ie  na pewno głosów 
m łodych ludzi — m ieszkańców tej 
starej dzieln icy, k tó ra  może być 
zadbana O tych i Innych spra­
wach pow iem y sobie na spotka­
niach M am y też okazję  dobrze 
poznać proponowanych kandyda­
tów  na radnych. — Zapraszam y!

(W ij)
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Impomijqce manifestacje 
w  całym  kraju

> Walka o pokój •  Wola przezwyciężenia trudności

W  jednym,
zgodnym szeregu
1-majowy pochód w Szczecinie

P IER W SZO M A JO W Y POCHÓD zaśw iadczył stanowcze, oby- w  w a r s z a w i e

w ate lsk ie  przekonanie o w ie lkośc i i  znaczeniu przełomowego ' w  w a r s z a w i e  uczestnicy m a-
dzieła Po lsk i Ludow e j, o tym , że m im o b łędów i  załamań, jowego pochodu zgrom adzili się
je s t to  okres nie m ający sobie równego w  narodow ych dzie- £rzeti. io w okół placu
:  i  G rzybow skiego, u ł. K ró lew skie j,

placu Zw ycięstw a, placu T e a tra l­
nego 1 placu Dzierżyńskiego. H i-  

IM P O N U JĄ C E  B Y Ł Y  w  ty m  stor^  *ych ulic  ‘ placów pisały
r o k u  7 » r ó w n o  r o s ie *  la k  i n a .  przed w ielom a la ty  m anifestacjef o k u  zarowno zasięg, ¿3K i  na robotnicze patriotyczne zryw y
s tró j p ie rw szom ajow ych m an i- powstańcze, czas wyzw olenia i  od-
fes tac ji. W edług  ̂ nadesłanych M *>w^ a0 GrzyfeMrekl, 
z całego k ra ju  re la c ji w  m am - członkowie najw yższych władz
festącjach p ierw szom ajow ych p a rty jn ych  ł państwowych: i  se-
w z ic ło  udz ia ł w  Polsce w  t v m  k r  eta rz  K C  P Z P R , prezes Rady j  ¡ y  uazia i w r-o isce  w  ty m  Mi,n is tró w  _ gen armil W ojciech
d n iu  ro b o tn ic z e g o  ś w ię ta  Ok. 8 Jaruzelski, przewodniczący Rady 
m in  lu d z i ,  a w ię c  z n a c z n ie  w ię  Państwa — H e n ry k  Jabłoński, m ar- 
CGÍ a n iż e li  r>r?ed r o k ie m  N a  szałek S ejm u —• S tanisław G ucw a, c c j a n i z e n  p rz c u  ro K ic m . iv a  ot>ecn b  ,  przewodniczący Rady
przebieg obchodów m e w y w a r-  K ra jo w e j Patrio tycznego Ruchu
ły  W pływ u naw o ływ an ia  do b o j Odrodzenia Narodowego -?* Jan
ko tu . N ie  pow iod ły  się także D obraczyński.
n ró h v  z n n i i n i m n n n i i  Obecni b y li członkow ie k ie ró w -p io o y  z o ig a m z o w a m a  z a m ie -  n ictw a N K  zsi. z prezesem n k
szek u licznych W  Trójrm eście, Rom anem  M alinow skim . C K  SD z
W arszawie i Częstochowie, przewodniczącym CK — Edwardem
gdzie —  n ieste ty  —  usiłow ano K owag S ? leto ' uczestnicy pochodu
w  tym  celu w yko rzystać zgro- w ysłuchali w skupieniu hym nu na
m adzenia w ie rnych  w  kościo- rodowego. Rozległ się tradycyjny

salut 24 salw  arm atnich.
W ojciech Jaruzelski wygłosił

Vwtenie 1-m ajowe transm ito­
wane przez Polskie Radio i te le-

M in ą ł ju ż praw ie  w iek  cały. od­
kąd m iędzynarodow y kongres ro ­
botniczy pod ją ł uchw ałę o usla.no-

(Dokończenie na str. 2)

N A  DŁUG O  przed godziną 10 s tw ow e j w o jew ództw a: I  sekre-
rano ożyw iło  się w czo ra j na- ta rz  K W  PZPR — S tan is ław  łach. Te próby w rog ich  dem on- __
sze miasto. O dśw iętn ie ub ran i M iśk iew icz, przewodniczący s tra c ji pozostały izo lowane w  przemówienie i-majów 
jego m ieszkańcy zdążali na W RN — Edw ard K m io tek , w o - n iczym  nie zm ien ia jąc nastro- r' f"™  r
m iejsca zb iórek przed pocho- jewoda szczeciński — S tan is ław  
dem pierw szom ajow ym . N ikogo M alec, przewodniczący RW 
n ie zniechęca! ch łodny w ia tr. PRON — pro f. W aldem ar G rzy- 
Szli, by swym  udziałem  w  m a- wacż, I  sekretarz K M  PZPR — 
n ife s ta c ji dać w yraz  swych A n d rze j Sperczyński, p ierw szy 
uczuć, przekonań i poparcia dla prezydent Szczecina — p ro fe - 
celów któ re  sym bolizu je Św ięto sor P io tr Zarem ba, prezydent 
Pracy. * Szczecina — Ryszard Ito tk ie -

Przed Stoczniowym  Domem  wicz, przedstaw icie le w ładz wo 
K u ltu ry  „K o ra b ”  w yznaczyli so- jew ódzkich, s tron n ic tw  po litycz - 
bie spotkanie pracow nicy S to- nych — W K  ZSL M arian  Szun- 
czni Szczecińskiej „W arskiego” , ke, W K  SD Adam  Różyło. Przy 
Schodzili się tu  z różnych stron b y li także konsu low ie  p lacówek 
m iasta — z now ych osiedli K a - konsu larnych ZSRR, CSRS, 
lin y , Pomorzan, z pob liskich NR D i Kuby.
Książąt Pomorskich... Przybyła liczna grupa w e te-

Na św iątecznie udekorowanej ranów  w a lk i i p racy. D la w ie - 
alei W yzw olenia u fo rm ow a ło  b i z n *ch b y ł to czterdziesty 1 
się czoło pochodu — poczty M a ja  w  w o lne j, budu jące j so- 
sztandarowe K W  i K M  PZPR, c ja lizm  Polsce. Raz jeszcze do- 
W K  ZSL, W K  SD, ZBoW iD . kum en tów a li wo lę udzia łu  w  
Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych przeobrażeniach, ja k ie  są udzia- 
PRL, o rgan izac ji m łodzieżo- êm nas wszystkich 
w ych  — ZSMP, ZM W , ZHP. Za , °  g °dz- 10 rozleg ły się dźw ię- 
n im i — członkow ie O byw a te l- k i M azurka  Dąbrowskiego, 
skiego W ojewódzkiego K o m ite - E’ rzez megafony, zainsta lowane 
tu  Obchodów 1 M aja, w ie lu  na caię i trasie pochodu, jego 
w yróżn ia jących  się doskonałą uczestnicy w  skup ien iu  w vs łu - 
pracą robo tn ikó w  szczecińskich ehali przem ów ien ia  gen. W o j-  
zakładów. ludzib k tó rych  na- decha Jaruzelskiego na cen tra l- 
zw iska wpisano do K sięgi Za- ne j m an ifes tac ji 1-m a jow ej w  
służonych dla Pomorza Zachód- W arszawie
niego. Są wśród n ich ro ln icy , Rozpoczęła się szczecińska 
kom batanci, tw ó rcy  k u ltu ry , m anifestacja . W  pochodzie uczę 
uczestnicy Patrio tycznego R u - s tn iczy ło  w ie le  rodzin pracow - 
ehu Odrodzenia Narodowego, n ikó w  zakładów i  przedsię- 
młodzież, o ficerow ie  12 D y w iz ji b io rs tw , liczn ie  b y ła  reprezen- 
Zm echan izow anej im . A rm ii towana młodzież.
Ludow e j. ‘ JE D N O C Z Y LIŚ M Y  S IE  w  po-

Na czele ko lum n y — przed- chód'"'« w o kó ł h a ­
sta w ic ie le  p a r t ii i  s tron n ic tw
politycznych, a d m in is tra c ji pań- (Dokończenie na str. 3)

ju  p ierw szom ajow ych 
dów.

obcho- WZA ?B IE R A JĄ C  głos W. Jaruzelski 
stw ierdził m, in.

W 1-M A JO W Y M  pochodzie tysiące szczecinian, p rzedstaw i­
ciele w szystkich  pokoleń, ram ię p rzy ram ien iu  m anifestu ją  
jedność w  walce o postęp i  pokó j.

Rocznica
Konstytucji 3 Maja
— świętem SD
Rozmowa z przewodniczącym 

WK SD Adamem Różyło

ZG O D N IE  z uchw ałą X I I  
Kongresu SD rocznica uchw a­
len ia  K o n s ty tu c ji 3 M a ja  jest 
obchodzona od 4 la t ja ko  świę 
to S tronn ic tw a  Dem okratycz­
nego.

W tym  ro ku  św ięto jest 0 » 
kazją do popu la ryzac ji w  spo­
łeczeństw ie ide i h istoryczne j 
Ustaw y, w  tym  zwłaszcza id e i 
państw a polskiego niepodłegłe-

(Dokończenie na str, 2)

W drodze do Korei Płd.

Papież spotka $i§ 
z prezydentem USA

R Z Y M  P A P . Dziś w  drodze do 
Korei P o łudniow el papież Jan Pa­
weł I I  ma się spotkać na Alasce 
z pow racającym  z Chin- prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych. Konał- 
lem  Reaganem. O baj zatrzym ają  się 
na k ró tk o  na lotn isku Fairbanks. 
N ie  będzie to pierwsze spotkanie  
szefa państwa am erykańskiego z 
głowa Kościoła rzym skokato lick ie ­
go. R. Reagan m ia ł okazie rozm a­
w iać z Janem  P aw łem  I I  podczas 
jego w izyty  w  U S A . Przedm iotem  
ich obecnych rozm ów , ja k  przypu­
szczają agencje prasowe, bedzie 
przede wszystkim  ro la C hin  w  świe 
eie i ogólne problem y m iędzyna­
rodowe.

Zgodnie z w cześniej ustalonym  
program em  21 zagranicznej podróży  
papieża, pow inna się ona rozpocząć 
2 m aja  o godz. 7.45 G M T  i  zakoń­
czyć 12 m aja  o godz. 5 G M T . N a j­
d łużej papież bedzie p rzebyw ał w 
K o re i P ołudniow ej, uw ażanej za 
„a z ja tyck i pomost”  W atykan u . D i- 
czba kato likó w  pow iększyła się tam  
w ostatnich latach trzy k ro tn ie  i  
wynosi obecnie 1,6 m in  osób (na 
4o m in m ieszkańców K ore i P łd .). 
Jest tam  ponadto 12 m in  buddy­
stów, 8 m in  protestantów  i  5 m in  
w yznaw ców  re lig ii K onfucjusza. Z 
Korei P łd . Jan P aw eł U  uda się 
na N ow ą G w ineę-Papue. stam tąd  
na W yspy Salom ona i  do T a jla n ­
d ii.
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Imponujące manifestacje

Św ięto S D
(Dokończenie ze str. I)

go, silnego i  rządnego, w  na­
w iązan iu  do m yś li po lityczne j 
i dorobku SD, obchodzącego w 
ty m  roku swe 45-lecie.

W  Szczecinie 3 m aja  odbędzie 
się uroczyste wspólne posie­
dzenie Prezydiów  W K  i M K  
SD z udziałem  k ie row niczych 
ak tyw ó w  in s ta n c ji i  kó ł. O 
godz. 12 — zgodnie z 4-le tn ią  
tra d yc ją  — członkow ie S tron­
n ic tw a  złożą w ieńce i  w iązan­
k i kw ia tó w  u stóp pom nika 
Adam a M ick iew icza  w  P a rku  
Żeromskiego.

Z  O K A Z J I zbliżającego się 
św ięta S tronn ic tw a  rozm aw ia­
m y z przewodniczącym  W K  
SD w  Szczecinie Adam em  Ró 
żyłą :

— W  tym  roku  SD obcho­
dzi swe św ięto po raz czw ar­
ty . Jak ie  będą g łówne akcen­
ty  tych  obchodów?

—  Jak zw yk le  pragn iem y w  
rocznicę uchw alen ia  doniosłej 
K o n s ty tu c ji upowszechniać 
je j w ażkie treśc i obyw ate lsk ie  
i  pa trio tyczne , w ciąż żywe i

aktua lne W  tym  ro ku  p rzy­
pada ponadto 45-lecie dz ia ła l­
ności S tronn ic tw a  D em okra ty­
cznego, a jest to przecież 40- 
lecie Polski Ludow ej. Stąd o- 
kazja do podsumowania dorob 
ku  działaczy S tronn ic tw a  w 
różnych dziedzinach społecz­
nych. Zasłużeni działacze o- 
trzym a ją  odznaczenia państwo 
we i resortowe. M  ln . K rzyż 
K om andorsk i O rde ru  Odrodzę 
n ia  P o lsk i przyznany został 
naszemu w ie lo le tn iem u w ice­
przewodniczącemu W K  SD Ze 
nonow i W e in ertow i dla uho­
norow ania  jego 35-le tn ie j dzia 
ła lności w S tronn ic tw ie .- A ka ­
dem ie i uroczyste posiedzenia 
p rezyd iów  in s ta n c ji S tronn ic t­
wa odbędą się w  Szczecinie i  
w ie lu  m iastach w ojew ództw a. 
W  Szczecinie tra d ycy jn ie  już 
złożym y w iązank i kw ia tó w  
pod pom n ik iem  wieszcza na 
p l. H e lsk im .

— CO zasługuje n a  szczególna 
uwagę w  dorobku S tronn ictw a w 
ostatnich k ilk u  latach?

— U dało nam  się n ie  ty lk o  na 
szczeblu w o jew ódzkim , ale na 
w szystkich płaszczyznach, uspraw­

nić współpracę m iędzyparty jną  z 
ogniw am i P ZP R  : ZS L  : to w 
dziedzinach o dużej społecznej do­
niosłości Zwłaszcza udało się 
wspólnym i siła-mi ochnąć naorzód  
rozw ój drobnei wytwórczości i 
usług, w  ciągu m inionych 4 la t 
nastąpił znaczny przyrost mocy 
w rtw ó rc ze i m ałych zakładów , zw ła­
szcza rzem ieślniczych, a ich licz­
ba uległa w Szczecinie oodw oje- 
n iu .

N iedaw no — dzięk i pomocy wo­
jew o d y S tanisław a M alca — rze- 
m ’osł-o zagospodarowało bezużytecz­
n ie  niszczejące barak i w  Policach  
— powstały w  nich 4* WDr«ztatv.

Zb liża ją  się w yb o ry  do rad  
narodowych. To rów nież okazia  
do oceny działalności naszych rad­
nych w  m in ionej kadencji, O dda- 
ląc im sprawiedliwość trzeba po­
w iedzieć, że b y li bardzo aktyw n i, 
angażując się przede wszystkim w  
przedsięwzięcia . zm ierza jące do  
rozw iązania probierni’ m ieszkanio­
wego m . in . poprzez wspieranie  
rozw oju  budow nictw a in d yw id u a l­
nego oraz rem onty  i m odernizację  
starych budynków . Nasi radn i 
w spierali w szystkie in ic ja ty w y  ma 
jące  na celu ochronę środowiska  
naturalnego W ychodząc z założe­
n ia. że stan przem ysłu w samym  
Szczecinie i okolicach os:ągnął 
ju ż . a naw et przekroczył ekologi­
czną barierę , u w ażam y, że dalszy 
jego rozw ój może następować je ­
dynie poprzez ak tyw izac ję  prze­
m ysłową m ałych mias-t (budowę 
f i l i i  szczecińskich zakładów ), a co 
za tym  idzie w szechstronny ich  
awans społeczny. T a k ie  stanowis­
ko  w yraża ją  radn i SD na forum  
W R N . a także  w  radach stoonia  
podstawowego.

— D zięku jem y za rozm owę.
(law )

Obok kolorow ych em blem atów  
hasła naw iązujące do wspólnego 
trudu  całego społeczeństwa, k tó re ­
go celem musi być sam ow ystar­
czalność żywnościowa k ra ju . Pod­
stawą tych w ysiłków  — głosiły 
transparenty — jest po lityka  ro l­
na partii i  sojusz robotniczo-chłop­
ski.

P ierw szom ajow e hasła przypom i­
nały m in . o zb liżających się w y ­
borach do rad narodowych. ę> po­
trzeb ie  zjednoczenia sił w dziele  
porozum ienia i odrodzenia narodo­
wego: ..U dzia ł w  w yborach św ia­
dectwem  natrio tyzm u i  ob yw ate l­
skiej dojrzałości” . „G łosujem y za 
program em  odnow y i re fo rm  spo­
łecznych" — to ty lk o  n iektóre  z 
nich.

M anifestacja pierwszom ajowa za­
kończyła się po przeszło S godzi­
nach; wzięło w  n ie j udział znacz­
nie w ięcej m ieszkańców W arsza­
w y  i w oj. stołecznego warszaw ­
skiego niż przed rokiem  

W K R A JU
N A  C Z E L E  św iątecznych m ani­

festacji szli w  całym  k ra ju  senio­
rzy p a rtii i  p ionierzy w ie lk ich  za­
dań wskazanych przez M anifest 
P K W N . Ic h  życie, praca, myśl — 
to żywa księga dzie jów  robotn i­
czych zmagań i dążeń, a zarazem  
historii pow ojennych la t budow y  
i odbudowy k -a ju  To o nich i 
do nich m ó w ił w serdecznych sio 
wach W ojciech Jaruzelski w d n ;u 
poprzedzającym  tegoroczną m an i­
festację 1-m ajow ą: ..W y reprezen­
tu jec ie  całym  swym tyc iem  ten 
w ie lk i rew olucyjny  czas. k tó ry  po 
latach zmagań narodowych i soo- 
łecznych doprow adził nas do Pol­
ski L u d o w ej” . W ie rn i robo’niczym  
tradycjom  -¡a m anifestacjach l-m a  
jow ycb spotkali się rezorezentanci 
k ilk u  pokoleń robotn ików , wśród 
nich d aw n i działacze S D K P L .  
K P P  PPS PPR. Pod hasłem  
„M am y jeden cel — dobro socjali­
stycznej Polski”  m anifestow ali w 
Łodzi bohaterow ie młodzieżowego  
ruchu wspó»za wodnic tw a. k tó ry  
zrodził się w  tym  mieście w 
pierwszych łatach odrodzonej O j­
czyzny W ielotysięczne rzesze 
mieszkańców K atow ic  oraz delega­
cje 77 m iast wsi z terenu Śląs­
ka i Zagłębia zgrom adziła m a n ife ­
stacja ood P o m n ik :em Pow stań­
ców Śląskich — symbolem w alk i 
ludu te j ziem i o snołeczne i na­
rodowe wyzw olenie .B udujem y  
Polskę silna rządną spraw ied li­
w ą”  — to dom inujące hasło m a­
n ifestac ji w  Gdańsku i G dyn i. W ie  
lu m ieszkańców Tró jm iasta  przy­
szło na pochód z rodzinam i i to 
t.rzyp^kcieniow ym i. ...Test to św ię­
to cał*>1 naszej rodziny. Idz '»m y  
na pochód z dorosłym i ju ż c ó rka ­
m i ! w nuczkam i. N ie soosób o- 
przeć się wzruszeniu k ied y  się 
wspomni pierwsze pochody po od­
zyskaniu nienodle?łości. wśród 
ru ip ” — powiedziała uezestni-zka  
wszystkich powo1ennvch m an!festa 
ej: oierwszoma jow vćh pracownica 
G dańskich Zakładów  R a fin e ry j­
nych Bogusława Płocka

Tesoroczne pierwszom ajowe świę 
to w yraziło  w  scosób jednoznacz­
ny nie ty lko  akceptacje, ale i 
ko nstruktyw ną wolę w spierania l i ­
n ii socjalistycznej odnowy tego 
co w aru n ku je  dem okratyzację sy­
stemu sprawowania w ładzy Pod 
hasłam i współuczestnictwa w  o r­
g a n iz o w a n i żye:a zbiorowego szli 
w  Dochodach działacze P R O N . o- 
g niw  nowego ruchu z w itk o w e g o , 
samorządów o? acowniczvch ruchu  
katohków  św ieck!oh. B 'd  to w ie l­
k i głos Polaków  za pog łęb in ł® m  
stabilizacji.- za a u tor,*veznvm  Do­
rozum ieniem  wszvstkich s;ł 0 5 0 - 
w iadaiacych sie za <K>cł aMstvczna

DO try b u n y  zb liża  się Zespól P ieśni t Tańca „Żeńcy”  A k a ­
dem ii R o ln icze j.

H A S ŁA  i  em blem aty antyw o jenne dom inow a ły  we w czo ra j­
szym pochodzie.

teria ln e  kładą się brzem ieniem  na 
życiu  w ie lu  polskich rodzin, nie 
spełnionych w ciąż ty lu  pragnień, 
oczekiw ań potrzeb.

Jednakże k ro k  po kro ku  idzie­
m y naprzód. M im o nie s p rzy ja ją ­
cych w arunków  w ta k  k ró tk im  
czasie osiągnęliśmy niem ało. Z a ­
w dzięczam y to p ia c y  nas.ego n a ­
rodu. w  dzień pierwszom ajowego  
święta w inniśm y tę praw dę w yra ­
zić z najgłębszym  szacunkiem .

Ona Jest potw ierdzeniem  słusz­
ności naszej drogi, podstawą dal­
szych zam ierzeń.

Do socjalizm u należy przyszłość. 
Trzeba więc w  nią patrzeć odw aż­
nie, uw aln iać się od małodusznoś­
ci ł zw ątp ien ia , od „słomianego 
ognia” .

Zrażanie się trudnościam i, brak  
w ytrw ałości — to i i i  doradcy  
zwłaszcza na dzisiejsze czasy. 37- 
-m iłionow y naród o tys iąc le tn ie j 
państwowości nie może być i nie 
będzie inw a lid ą  na europejskiej 
scenie.

N ie jesteśm y sami Polska Ludo­
wa ma niezawodnych, socjalistycz­
nych sojuszników i przy jac ió ł. Ma  
m ilio n y  złotych rą k , wiele w y b it­
nych um ysłów, niewyczerpane za­
soby patrio tyzm u i ofiarności. L i­
nia IX  Z jazdu , potw ierdzona n ie ­
dawno, przez K ra jo w ą  K o n feren ­
cję Delegatów stwarza historycz­
ną szansę w ykorzysian ia  całego 
potencjału narodu, jego wszyst­
k ich  sil, aby socjaJistyczna Polska 
b yła  k ra jem  m ocnym  i stabilnym , 
zasobnym i bezpiecznym.

W taką Polskę w ierzym y. O ta ­
ką Polskę będziem y uparcie w a l­
czyć.

Przez naszą ziem ię przeszła b u ­
rza. Jak każda burza, jedno oczyś 
ciła. drugie zaśmieciła.

Pole oczyszczone m usim y rozsze­
rzać. Pole zaśmiecone m usim y o- 
czyszczać.

W  tym  w yraża  się istota socja­
listycznej odnowy, lin ia  porozumie  
nia i w a lk i

Jesteśmy 1 będziem y je j niezłom  
nie w iern i

Niech polski dom będzie jasny. 
Usuńm y * niego bezduszność \ 
arogancję. lenistwo i bezkarność, 
złodziejstwo i p ijaństw o., wszelką 
niegodziwość i dem oralizację. 
Niech n ik t w  naszym kra>u nie 
ży je  na cudzy koszt. Podjęliśm y  
i będziem y podejm ować k ro k i, aby 
tę e lem entarną zasadę socfa izmu 
w pełni urzeczywistniać. S praw ie­
dliwość i porządek zależa w yłącz- 
nie od nas samych.

„M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A ” śpie­
wana przez m anifestu jących roz­
poczęła m anifestację. Ruszył po­
chód. a na jego czele flag i: ro ­
botnicza i państwowa — symbo­
le tra d y c ji -ew o lu cy jn e j i patrio ­
tycznej poczty sztandarowe orga­
nizacji p arty jn ych  i społecznych 
ze sztandarem  K C  PZPR .

Przed G robem  Nieznanego Ż o ł­
nierza oddano hołd tym . którzy  
złożyli narodowi o fiarę  życia. Przy  
w tórze w erb li na płycie gro-bu. 
białe i czerwone k w ia ty  złożyli: 
W ojciech Jaruzelski. H en ryk  Ja ­
błoński. S tanisław G ucwa. Jan 
D obraczyński. Roman M alinow ski. 
Edw ard K ow alczyk M arian W oź­
niak.

Uczestnicy m an ifestacji przeszli 
następnie na plac T e a tra ln y  — 
ood Pom nik B ohaterów  W arszawy, 
gdzie rów nież złożyli w iązanki 
kw iatów

Tym czasem  pochód trw a ł n ie ­
przerw anie Ruszył? ko lum na ro ­
botn iczej W oli. Szli pracow nicy  
„W aryńskiego , .R ó ż y  Luksem ­
burg" ,.Sw erczewskiego” , ..Kas­
przaka” , Obok nich kilkusetosobo­
wa grupa reprezentantów  organ i­
zacji społeczno-zawodowej ro ln i­
kó w  Indyw idualnych

k ra ju  i  Z ie m i Szczecińskiej.

(Dokończenie ze s tr. 1)

w ies iu  m ajow ego święta. Od ta m ­
tych  dn i losy ludzkości odm ieniły  
się głęboko. G łów ne produkty  sta­
rego św iata — ko lon ia lizm , fa ­
szyzm, rasizm  — w ęd ru ją  na 
śm ietn ik  h istorii. W iele narodów  
„z  własnego praw a wzięło nada­
n ia” ,  «rzuciło okow y ucisku i "w y­
zysku, w ybra ło  socjalizm . W iele  
innych  weszło na n iekapnalis tycz- 
ną drogę rozw oju . K ap ita lizm  nie 
m a ju ż  monopolu na kształtow a­
nie współczesnych dziejów . O bro­
n ił się, okrzepł i  u trw a lił na zaw ­
sze św iatow y system soc.a.is.ycz- 
n y.

N a  Zachodzie, nękanym  przez 
bezrobocie, dom inuje żądanie p ra ­
cy. W rozw in iętych  k ra jach  ka p i­
talistycznych jest dziś p raw ie  t y ­
lu  bezroootnych, ilu  mieszkańców  

PRZED tryb u n ą  honorową  — sztandar Zw iązku  B o jow n ików  j?czy  caŁ*  Polska w  samej ty lko  
Wolność i Demokrację. D e filu ją  na jba rdz ie j zasłużeni d la  cej,°Pnu  wynos? łączny stan "za­

trudn ien ia  w naszym k ra ju . Z  tą 
klęską, z tą  zniewagą elem entar­
nego praw a człow ieka, kap ita lizm  
uporać się nie po tra fi i  nie może.

W kra jach  rozw ija jących  się na­
rasta wzourzenie wobec bezlitosne­
go wyzysku, upraw ianego przez 
ponadnarodowe, superkapitalistycz- 
ne monopole i korporacje.

Ludzi« dom agają się spraw ied li­
wego ładu ekonomicznego. W y ra ­
żają sprzeciw wobec im perialistycz  
nej p o lityk i tłu m ien ia  ruchów  w y ­
zwoleńczych.

Inaczej jest po naszej stronie  
św iata. Tu klasa robotnicza w y b i­
ła  się na czołową pozycję społecz 
ną. Ona też spraw iła, te  Pierwszy  
M a ja  stał się świętem  ogólnonaro­
dow ym . Ludzie pracy dem ons.rują  
w im ię  um ocnienia i pogłębienia  
wartości socjalizm u, obrony z ta ­
k im  trudem  wywalczonego pokoju.

Gdy m agnateria , gdy różni przed 
gtawiciele klas posiadających słali 
w iernopoddańc/e adresy gdy har- 

K O LU M N Ę , W  k tó re j szli stoczniowcy, o tw ie ra li uczniow ie  m an ijn ie  współistnieli z Zaborcą — 
Techn ikum  i  Zasadniczej S zko ły  B udow y O krę tów . “ p iy n ispo1

nad tro n y ”
Od Targow icy do ..a fe ry  Bergu” 

w iddą niesławne dzieje zaślepie­
n ia, po litycznej głupoty, a nieraz 
1 zdrady rodzim ej re a k c ji. Jeszcze 
i  dziś chciałaby ona wiązać los 
k ra ju  z p o lityką  im peria lizm u, w 
k tó re j Polska pe łn iłaby ro lę p ion­
ka.

Jakim  to m ora lnym  praw em  lu ­
dzie uw ażający się za Polaków  po 
p arli ta k  haniebne i dla narodu 
szkodliwe zachodnie restrykcje?  
N ie podnieśli głosu, k iedy rzeczni­
cy odwetu znów rozpra\viają o 
„Przedw ojennych granicach „R ze­
szy n ie m ie c k ie j’ . N ie odezwali się 
an i słowem k ied y  w zachodniej 
Europie rozpoczęto ins a ację w y­
m ierzonych rów nież w naszą zie­
m ię am erykańskich rak ie t.

N ie oni będą nam  udzie ać ¡ o 
uczeń. To tu ta j, na w arszawskim  
bruku , na G rzybow ie  i W o li, w 
zatęchłych robociarskich ruderach  
bez nadziei, rrd z iła  się i ro zw ija ­
ła w izja  Polski spraw ied liw ej, wol 
nej od w yzysku B yła ona zw a l­
czana i zniesławiana przez polską 
burżuazję ta k  samo zaciekle, ak  
dziś próbu*» się zwalczać i znie­
sławiać socjalizm , władzę ludową, 
partię .

Wszystko to trzeba nieustannie  
przypom inać — dla w iedzy m łod­
szych pokoleń, di? klasow ej i t>a 
tr io tvczn e j n auki.

Dziś jest nam jeszcze trudno, nie 
rzadko  bardzo trudno. Troski ma-

T ryb u n a  honorowa.
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W jednym, zgodnym szeregu
(Dokończenie ze str. 1)

seł poko jow ych, uczestniczyliś­
m y w  n im  w  jednym , zgodnym 
szeregu. N aw et rzęsisty deszcz, 
k tó ry  zaczął padać pod koniec 
m an ifes tac ji n ie  b y ł w  stanie 
zakłócić św iątecznej atm osfery. 
L iczny  udz ia ł w  pochodzie to 
nasza polska odpowiedź tym , 
k tó rym  n ie odpowiada spokó j i 
duch porozum ienia Po laków sku 
p ionych w o kó ł program u p a rtii,  
w o kó ł id e i Pa triotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.

W p ierw szom ajow ej m an ife ­
s tac ji w  Szczecinie uczestniczy­
ło  ponad 100 tysięcy m ieszkań­
ców naszego m iasta.

Ponadto w  w ie lu  m iejscowoś­
ciach w o jew ództw a wiece i,  po­
chody zgrom adziły ponad 
130 tys. obyw ate li.

W  godzinach popołudn iow ych 
przedstaw icie le społeczeństwa 
z ło ży li k w ia ty  pod Pom nik iem  
Czynu Polaków.

POKÓJ
CELEM  N A D R ZĘ D N Y M

N IE  B Y ŁO  grupy z zakładu 
pracy, szkoły, in s ty tu c ji,  k tó ra  
n ie  m ia łaby transparentów , mó

Podpatrzone
W ŚRÓD portow ców  w  pocho­

dzie w ziął udział — ja k  co ro ­
ku — m inister, k ierow nik  
Urzędu Gospodarki M orskiej, 
Jerzy Korzonek, niegdyś d y­
rek to r ZPS-S . T u , w  Szczeci­
nie czuje sie podobno n a jle ­
p ie j, a po2a tym  u trzym u je  
zawsze k o n tak t (n ie  ty lk o  
świąteczny) z załogą przedsię­
b iorstw a.

W IE L K IE  braw a, obserw ują­
cych pochód z pobocza alei 
W yzwolenia, szczecinian zdo­
była m łodzież L iceum  Ogólno­
kształcącego n r  8, k tó ra  w y ­
stąpiła z pokazem gim nastycz­
nym . Dziew częta i -chłopcy w  
kolorow ych dresach, z b arw ­
nym i chorągiew kam i prezento­
w a li sie znakom icie. N ic dziw ­
nego — jest to szkoła, z k tó ­
re j wyszło w iele sportowych  
sław.

N A  całej trasie pochodu czu­
w ała służba zdrow ia . B y ły  to 
dziewczęta z k las m atura lnych  
Liceum  Medycznego. W każdej 
ch w ili m ogły służyć pomocą 
cierp iącym , czy w  przypadkach  
nagłych zachorowań. Jak się 
dow iedzieliśm y — nie było  to  
konieczne. M łode adeptk i pie­
lęgniarstw a m ogłyby z powo­
dzeniem ... w ystąpić w  ko n k u r­
sie „Miss Polonia” .  D obra lo ­
kata  — m urow ana!

w iących o poko jow ych  dąże­
n iach Po laków . W  naszym szcze 
c iń sk im  pochodzie jednoczyliś­
m y się pod tym  hasłem. W ie lu  
z nas — szczególnie pokolenie 
dzisiejszych kom batantów  — 
ma w y ry ty  w  pam ięci ślad w o­
jennych okruc ieństw . Życiem  i 
k rw ią  żołn ierza polskiego oraz 
radzieckiego p łac iliśm y  za od­
zyskanie Szczecina, zdobycie do 
stępu do B a łtyku . M us im y czy­
n ić  teraz wszystko co w  naszej 
mocy, by u trzym ać pokó j. Zna­
m y cenę w o jn y , w iem y czym 
grożą ra k ie ty  z ła dunkam i n u ­
k le a rn ym i zainsta lowane w  za­
chodn ie j Europie. To dlatego 
m łodzież Techn ikum  Mechaniez- 
no-Energetycznego i  Zasadni­
czej Szko ły Budow y O krę tów , 
a także in n i uczniow ie szcze­
c ińsk ich  szkół n ieś li w  pocho­
dzie w ie le  haseł domagających 
się pokojowego w spó łistn ien ia .

M Ł O D Z IE Ż  Technikum  Budowy  
O krętów  zabrała na pochód bardzo  
charakterystyczny sym bol: m ak ie ty  
bomby lotn icze j, narysow anej nie­
gdyś przez znanego g ra fik a  z je d ­
nym  ty lk o  słowem „ N IE ” !

A rtu r  O rliński i  Dariusz Poręb­
ski — uczniow ie I I I  klasy ZSRO  
stw ierdzili w  rozm ow ie z nam i na 
kró tko  przed w yruszeniem  ich 
szkolnej ko lum ny na pochód:

— D la nas, m łodych, bardzo w aż­
ne jest zachowanie pokoju na świę­
cie. Przecież życie dopiero przed 
nam i, a perspektyw a zagrożenia  
w ojną w isi nad św iatem . Dlatego  
w naszych hasłach ta k  dużo m ó­
w im y o pokoju i świecle w olnym  
od broni jądrow ych .

N ASZ M O R S K I SZCZECIN...

W Y R A Ź N Y M  akcentem  m or­
skiego charak te ru  Szczecina b y ł 
przem arsz załóg zakładów go­
spodarki m o rsk ie j — P o lsk ie j 
Żeglugi M orsk ie j, Stoczni Szcze 
c iń sk ie j im . Warskiego, Zarzą­
du Portu  Szczecin—Św inoujście, 
a także studentów  Wyższej 
Szkoły M o rsk ie j w  galowych 
m undurach. B y li także pracow ­
n icy PP D iU R  „ G ry f ” , „T ra n s - 
oceanu” , PLO, Szczecińskiej 
Stoczni Rem ontowej. Także ta 
ko lum na n iosła hasła mówiące 
o konieczności zachowania po­
ko ju .

S Z C Z E C IŃ S K IE  firm y  arm atorskie  
to dziś 122 statk i o łącznym  to­
nażu 2,7 m in  ton nośności. 36 wśród  
tych jednostek zbudow ały polskie 
stocznie, większość — stoczniowcy 
„W arskiego” .

W pochodzie uczestniczyło w ielu  
zw iązkow ców  2 przewodniczącym  
zw iązku  w  „W arsk im ”  — L u d w i­
k iem  Gracelem . Spotkaliśm y obok 
niego Stanisława Rozwarskiego — 
m ontera budującego statk i od 1S62 
r., Tadeusza N ow aka — m alarza  — 
konserw atora, Jana Kołakowskiego  
— stolarza i jednocześnie a k ty w ­
nego działacza PRO N. A do lfa  M i-

Powiedzieli „Kurierowi”
J U L IA N  K A L IS Z C Z Y K , starszy m istrz  ślusarni i  T A D E U S Z  W Ó J­

C IC K I — fo rm ierz w  SSR „ G ry fia ” :
— To nasze ro b o tn ic z e  św ię to , w ię c  u cze s tn ic z y m y  w  n im  c zyn n ie . 

N aszym  zd a n ie m  to Polsce  z m ie n ia  się na lepsze Rosną w p ra w d z ie  
ce n y , a le  to w a rz y s z y  te m u  w z ro s t za ro b kó w . N a le ża ło b y  d y s k u to w a ć ,  
czy  zawsze  i  wszędzie p ła ca  o d z w ie rc ie d la  ja ko ść  p ra c y . A le . . może 
w  k o ń c u  p o m a łu  d o jd z ie m y  do tego , że w y s tą p i tołaśclioa re la c ja  m ię ­
d zy  je d n y m  a d ru g im .

H A R A L D  K O H N  — przedstaw iciel f irm y  a rm ato rsk ie j w  Rostocku  
W N R D .

— Jestem tu  dziś razem  z ko le g a m i z w a sze j S to czn i „ G r y f ia ” . Chcę  
w  te n  sposób w y ra z ić  p o p a rc ie  d la  id e i p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię d z y  na ­
ro d a m i. C ieszy m n ie , że Szczecin  i R o sto ck  to  m ia s ta  b liźn ia cze , u trz y ­
m u ją c e  serdeczne k o n ta k ty .

Z B IG N IE W  R A D E C K I, uczeń I I I  k lasy  ZSBO:
— C h c ia łb y m  p rz y  o k a z ji s p o tk a n ia  z re p o r te re m  na 1 -m a jo w y m  po ­

chodzie  p o d z ie lić  s ię  ta k ą  u w a g ą : C ieszy, Iż t r a k to w a n i je s te śm y  w  szko­
le po p a r tn e rs k u . D laczego o ty m  m ów ię?  P o n ie w a ż uw ażam , że 1 M a ja  
to  także  o ka z ja  do p odsum ow ań , w sp o m n ie ń . P ow szechny nasz u d z ia ł 
w  pochodzie  b y ł to d u ż e j m ie rze  e fe k te m  nasze j o d e zw y . k tó rą  sam o­
rząd  s z k o ln y  s k ie ro w a ł do m ło d z ie ż y . N ie  b y ło  — z a p e w n ia m  — ż a d n e j 
l is ty  obecnośc i, a n i In n y c h  sposobów  „z a c h ę ty ” ...

L E O P O L D  H U T A , rew id en t w  Zarządzie P o rtu  Szczecin — Ś w i­
noujście:

— N a poch ó d  w y b ra łe m  się z 5- le tn ią  c ó rk ą  J u s ty n ą . M ó w i m l. że 
w o li b yć  w  pochodzie  razem  z ta tą . P o d o b a ją  s ię  je j  k o lo ro w e  f la g i,  
b a lo n ik  m u s ia łe m  o czyw iśc ie  też k u p ić . C z u je m y  się razem  ś w ie tn ie . 
1 M a ja , proszę pana, to  ro d z in n e  św ię to . M o ja  żona je s t n a u czyc ie lką  
i  Idzie to pochodzie  ze sw o ją  szko łą . S p o tk a m y  się po p o łu d n iu  z ca łą  
ro d z in k ą  na je d n e j z im p re z  w  P a rk u  K a sp ro w icza . N a leżę  do szczęś liw ­
ców  — w  s ty c z n ii i b r . o trz y m a łe m  m ie szka n ie . M am  k ło p o ty  z ku p n e m  
m e b li l  s p rzę tu  gospoda rs tw a  dom ow ego  W ie m , że ta k  je s t d la tego , 
gdyż  jeszcze n ie  wszędzie p ra ca  je s t w y d a jn a  i  dobrze  zo rg a n izow ana .

: IR  O S ŁA  W  D O N  — Zarząd P o rtu  Szczecin—Św inoujście:
— S y tu a c ja  w  naszym  p rze d s ię b io rs tw ie  je s t z n a k o m ity m  b a ro m e tre m  

stanu g o sp o d a rk i. P rzed  ro k ie m  lu b  d w o m a , d ź w ig i p o rto w e  c z e k a ły  na  
to w a r , obecn ie  s k ła d y  t  m a g a zyn y  są p e łn e . N a jle p ie j ś w la d czy  to , że 
rec/res p rz e ła m u je m y .

B E A T A  M A T Y S IA K , uczennica V  k!asv L iceu m  Medycznego:
— W  pochodach  p ie rw s z o m a jo w y c h  b io rę  u d z ia ł co ro k u . S zczególn ie  

m ile  w s p o m in a m  te  z m o ic h  la t  d z ie c ię cych , g d y  ja k o  m a ła  d z ie w c z y n ­
ka  z ro d z ic a m i, m a sze ro w a ła m  tą  samą a le ją  W y z w o le n ia . Za k i lk a  
d n i zd a ję  m a tu rę  i  po w a k a c ja c h  pod  m ę pra cę  w  je d n y m  ze szcze­
c iń s k ic h  s z p ita li. S łow em  — w chodzę  to do ro s łe  ż yc ie . Je s te m  zad o w o lo ­
na  z w y b o ru  za w o d u . o d b y ła m  w ie le  p ra k ty k .  P rzyn o sze n ie  u lg  i c h o ry m  
d a je  m l s a ty s fa k c ję .

k is ze w s k ie g o  - *  h y d ra u lik a , Jerze­
go Kam ińskiego — m ontera  kad ­
łubów .

Rozm aw ialiśm y z p racow nikam i 
oddziału przygotow ania p rodukcji 
w  „W arsk im " — inż. Rom anem  Sę- 
deckim  i  starszym  m istrzem  — W ło­
dzim ierzem  Daw edow skim . Pow ie­
d zie li nam :

— U dzia ł w  pochodzie tra k tu je m y  
ja k o  tra d y c ję  rodzinną, przekazy­
waną na pokolenia. D latego nie m o­
gło nas zabraknąć w  ty m  roku . 
Naszą stocznia w ychodzi ju ż  z p rzy­
słowiowego „d o łka” , ale nas to nie 
zadowala. Chcielibyśm y, aby ko ­
operanci spisywali się lep ie j, a w te­
dy i  stoczniowcom będzie się żyło  
lżej...

N IE O B O JĘ TN I, A M B IT N I...

STU D E N C I 1 pracow n icy  na­
ukow o-dydaktyczn i wyższych 
uczelni m an ifes tow a li w  pocho­
dzie pod hasłem : „U n iw e rsy te t 
Szczeciński — sprawą całego 
społeczeństwa” . Te proste sło­
wa chyba n a jle p ie j oddają dą­
żenia n ie  ty lk o  in te lig e n c ji lecz 
wszystkich, k tó ry m  Szczecin 
jest d rogi i uważają go za swe 
rodzinne m iasto. O drab ia jąc 
opóźnienia z m in ionych  la t, po­
ra u rzeczyw istn ić  ideę u tw orze­
n ia uczelni hum anistyczne j w 
po lsk im  Szczecinie. W  , św ią­
tecznym  dn iu  n ie  b rakow a ło  
re fle k s ji o potrzebie centrum  
hum an is tyk i na Pomorzu Za­
chodnim

W Sr Gd  szczecińskich żaków  w ie­
le było em blem atów  ZSP — orga­
n izac ji studenckiej, odradzającej się 
i zyskującej zau fan ie  m łodzieży.

— N ależym y do ZSP, organizacji, 
k tó ra  stara się być o tw arta  na 
problem y n u rtu jące  nasze środow i­
sko — pow iedział Jacek K leczaj, 
student A kad em ii R olniczej.

— W ielu  studentów bierze udział 
w  organizow anych przez ZSP im ­
prezach — stw ierdziła  Bogna Pa- 
gowska. studentka I  ro ku  A R . — 
N iektórzy  zachow ują do nas d y ­
stans, gdyż m ają  w  pam ięci fasa- 
dowość poprzednich organizacji 
m łodzieżowych, ale to się przecież 
zm ieniło ...

— Chcem )’ być b ardzie j samodziel­
ni, aie zdarza się, iż  jesteśm y krę ­
powani przez nieżyciow e, b iu ro k ra ­
tyczne Przepisy — o znajm iła  nam  
Anną G aw licka , studentka I I  ro­
k u . — N ie  chcem y być prow adzeni 
za rączkę...

W  szczecińskich uczelniach ostat­
n io  w ie le  zm ienia się. T rw a ją  w y­
bory rek to ró w . W n iektórych  szko­
łach wyższych, ja k  np. w  A kade­
m ii R olniczej, spraw nie zaczyna  
działać samorząd studencki. M ów i 
się coraz częściej, iż  dobry student 
to ta k i, k tó ry  nie ty lk o  term inow o  
zdaje w szelkie egzam iny, aie  stara  
się uzyskać Jak najlepsze w y n ik i. 
Chodzi tu o am bic je  zdobycia w y ­
sokich k w a lif ik a c ji, bo przecież stu­
dia wyższe służyć muszą kształce­
n iu  odpowiednio przygotow anej 
k a d ry .

L U D Z IE  W B IE L I

W  ŚRÓD pracow n ików  służby 
zdrow ia  w  pochodzie przeważa­
ła  płeć piękna. L iczn ie  s ta w iły  
się na m an ifes tac ji p ie lęg n ia r­
k i.  W iadomo, że na „ lu d z i w 
b ie li”  w ie lu  pac jeritów  jeszcze 
narzeka. Czasem w a rto  uzm y­
s łow ić sobie, w  ja k  trud nych  
w a runkach  przychodzi praco­
wać, zwłaszcza średn ie j i po­
m ocniczej kadrze w  przychod­
niach i szpitalach

— N a  co dzień jesteśm y zapraco­
wane i  zaganiane, a dziś w świą­
tecznym  dniu możem y spotkać się 
razem  — zw ierzy ła  nam  się Teresa  
C hełm in iak , p ie lęgniarka. — Może­
m y porozm aw iać nie ty lko  o na­
szych sprawach zaw odow ych, ale  
rów nież o tym  ja k  skuteczniej 
nieść pomoc naszym pacjentom ...

— Sm uci nas, że na osiedlu Sło­
necznym  b ra k u je  przychodni z 
praw dziw ego zdarzenia — powie­
działa B arbara  Szen. — M am y k ło ­
poty z brak iem  podstawowego sprzę 
tu, ja k  chociażby s trzykaw k i jed ­
norazowego u ży tk u . K łopoty  nie 
mogą jed n ak przesłaniać ca łkow icie  
tego wszystkiego, co w uspołecznio­
nej służbie zdrow ia  może i pow in­
no być dobre. M am  na m yśli ko ­
nieczność okazyw ania  pacjentom  
więcej serca, uśmiechu... Do tego 
nie trzeba inw estycji.

— P ielęgniarki, ja k  ludzi w ielu  
innych zawodów, nęka b rak  miesz- 
k  ń, z ty m  że u nas jest to na­
praw dę bardzo dokuczliw a spra­
wa — stw ierdziła  B arbara  K em p­
ska. — Czy nie m ożna by budować  
dla nas m ieszkań rotacyjnych?  
Szczególnie pomogłoby to m łodym  
m atkom ...

R e lac jonow ali:
W łodzim ierz A B K O W IC Z  

W ojciech JU R C Z A K  
Z d jęc ia :

Z b ign iew  JO D K O W S K I

Las szturm ów ek nad k o lu m n ą  m lo d z ie iy  ze szkól średnich.

M łodość — uśm iechy  — wdzięk.

Szczecińscy hutnicy.

Mama, ta ta  i  m aluch w  w ó zku  — wszyscy w  pochodzie.

Pochód zam yka ła  ko lum na sportowców .
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O ustawie młodzieżowej — polemicznie

Premia za wiek?
POMOC M Ł O D Z IE Ż Y  — ta 

idea pow róc iła  po raz 
ko le jny . Już w  1973 roku 

Se jm  p rz y ją ł uchw ałę „O  zada­
n iach narodu i  państw a w  w y ­
chow aniu m łodzieży i je j udzia­
le  w  budowie socja listyczne j 
P o lsk i” . B y ł to a k t  z w ie lu  
w zględów niedoskonały. D z is ia j 
zarzuca mu się — i  słusznie — 
deki a ra ty  wnoś ć, ogólnikowość,
a przede w szystk im  nieskutecz­
ność. U chw ała , w b rew  in te n ­
cjom , nie kszta łtow a ła  bowiem 
p ra k ty k i po lityczne j. Dlaczego? 
Czasy b y ły  tak ie , że słowa czę­
sto zastępowały dzia łan ia, a i 
uchw ała ma w  systemie prawa 
m nie jszą rangę mż ustawa...

D z is ia j postaw iono w ięc na 
ustawę. M a ona być, ja k  w te j 
piosence, „ le k ie m  na całe z ło” . 
1 choć oczywiste jest, że sytua­
c ja  m łodych, podobnie ja k  całe­
go społeczeństwa, nie jest w  k ry  
zysie na jła tw ie jsza , to m n ie j 
oczyw ista w yd a je  się koniecz­
ność uchw alenia ustaw y o m ło ­
dzieży. W  pub licystyce próbuje 
się stw orzyć wrażenie, że w yda­
n ie  takiego aktu  prawnego 
samo z siebie rozwiąże choćby 
część problem ów  m łodych Pola­
ków . A  przecież skuteczność 
p raw a to  nie to  samo, co usta- 
now 'ienie go. W  praktyce stoso­
w ania  p raw a najważniejsze są*, 
odpow iednie ś rodk i m ate ria lne  
jego re a liza c ji oraz społeczna 
akceptacja tych  norm . Takie  
w a ru n k i w  p rzypadku ustaw y o 
m łodzieży nie są chyba spełn io­
ne.

P O N A D T O , co to znaczy „m ło ­
dzież” . „młodość” ? To  kategorie su­
b iek tyw n e: m ożna czuć się m łodym , 
m ając czterdzieści i  w ięcej la t. W iek  
nie  jest więc doskonałym  w yró żn i­
k iem . Może więc status m ajątkow y?  
Posiadanie m ieszkania? W tedy grozi 
nam  ko le jne  n ieporozum ienie. Ilu ż  
to 40-latków  nie m a leszcze własne­
go dachu nad głową... P rzyznać  
w szystkim  autom atycznie? Zresztą  
— dlaczego w yróżn iać  młodzież? 
Przecież inne grupy w iekow e ró w ­
nież m ają  swoją, „specyfikę”  i  każ­
da m ogłaby domagać się specjalne­
go statusu prawnego.

P U B L IC Y Ś C I sugerują, że 
ustawa o m łodzieży pow inna re

gulować w s z y s t k i e  istotne 
dla m łodego pokolenia sprawy, 
rozpisane na praw a i obow iązki. 
Czyje? O czywiście państwa i 
m łodzieży. O ile  jednak 
ła tw o  jest okreś lić  od­
pow iedzialność adm in is tra ­
c j i  państw ow ej czy gospo­
darczej, to k to  weźmie odpowie 
dzialność za młodzież? O rgan i­
zacje społeczne, samorządy te­
ry to r ia ln e  czy sama młodzież? 
Niemożność precyzyjnego okre ­
ślenia adresatów ustawy staw ia 
pod znakiem  zapytania je j w y ­
konanie. Zresztą czy można zna 
leźć tak ie  specyficzne prawa 
m łodych obyw ate li, któ re  nie by 
ły b y  jeszcze zapisane w  K onsty 
tu c ji czy innych  ustawach? Czy 
można dać m łodym  coś PO NAD 
praw o do pracy, nauki, w yp o ­
czynku, ochrony zdrowia, p ra ­
wo do w olności obyw ate lskich? 
Dlaczego przyznawać m łodym  
coś ekstra? Prem ię za w iek? Na 
w e t z wychowawczego i m o ra l­
nego pun ktu  w idzenia niesłusz­
ne jest w yróżn ian ie  tych oby­
w a te li, k tó rzy  — choćby w ła ­
śnie z ra c ji w ieku — niew ie le 
jeszcze dla społeczeństwa zrob i­
li.

T A K  W IĘ C  to nie szczególny sta 
tus praw ny m łodzieży powinien być 
przedm iotem  ustaw y. Może podsta­
w ow y cel to zw rócenie uwagi spo­
łeczeństwa na szczególne znaczenie, 
Jakie dla przyszłych losów narodu  
m a młodzież? Szlachetny ł  słuszny 
zam iar, ałe sprzeczny i  zasadami 
k u ltu ry  p raw n e j. Przecież norm y  
polityczne 1 obyczajowe bardziej 
..pasują”  do uchw ały niż ustawy  
sejm ow ej.

U C H W A L A  IX  P lenum  su­
gerow ała „in s ty tu c jo n a ln o -p ra w  
ną regu lację”  zasad współpracy 
o rgan izac ji m łodzieżowych 
organam i państwa. Może w ięc 
ustawa o organizacjach m łodzie­
żowych, a nie o całej m łodzie­
ży? Tw orzenie ustawy o całym  
pokoleniu, swoistego „kodeksu 
młodzieżowego”  spowoduje t y l­
ko  powstawanie złudzeń, obn i­
ży prestiż prawa, a nie rozw ią­
że rzeczywistych problem ów.

M am y rządow y program  po­
p raw y  w a run ków  s ta rtu  życio­
wego i zawodowego m łodzieży. 
S topień jego re a liza c ji budzi 
jeszcze niezadowolenie i  k r y ty ­
kę. Może w ięc ten p rogram  trze 
ba po prostu realizować. Po co 
mu „pro teza” ?

Dariusz S ZYM C ZY C H A

♦ Polemiki ♦ Polemiki

Recenzopisanie
czyli zabawa w..
Os t a t n i o  na lam ach „K u n c . 

ra” ukazała się wypow iedź p. 
Jana Gorzelanego zatytułow ana  
„M u zyka  um ow na” , k tórą  przeczy­
tałem  z n iesm ak'em . Cóż bowiem  
czyni autor? Zam iast recenzji z 
koncertu, Jakiej oczekiw alibyśm y  
w rubryce „ Z  Sali A n n y  Jagiel­
lo n k i”. zamieszcza dość niezborne  
re fleks je  osobiste, k tó re  na ła ­
mach poczytnej gazety nieco dzi­
w ią . W tonie nader nonszalanc­
k im  (być może to osobisty styl 
autora?) k w itu je  on k o le jn y  kon­
cert kam era ln y  w Z am ku Książąt 
pom orskich, a taku jąc  zarazem  w 
sposób n iew ybredny jednego z o r­
ganizatorów  Jakim jest Szczeciń­
skiego Tow arzystw o M uzyczne.

Zawód recenzenta stawia pe­
wien wym óg elem entarny w  sfe­
rze zarów no m o ra ln e j ja k  profe­
sjonalne j; Jest nim  wym óg rze te l­
ności, a w ięc rzete lne j in form acji 
o faktach  rzeteln ie poznanych W  
przeciw nym  w ypadku in form acja  
staje się dezin form acją  a tym  
samym zjaw isk iem  społecznie szko 
’d liw ym .

A u to r owego fe lie tonu  jest jak  
się zdaje, m uzykiem  Tymczasem  
problem y i specyfika życia m u ­
zycznego środowiska są mu. iak  
dowodzi w spom niany m ateria ł, 
słabo znane. K oncerty  zam kowe  
Towarzystw a Muzycznego są od 
la t dwudziestu jedyną w mieście 
prezentacją m u zyki kam eralne), 
prezentacją profesjonalną, ponie­
waż Tow arzystw o skupia przedsta­
w ic ie li tak ich  in s ty tu c ji ja k  teatr, 
filharm onia  i szkolnictw o m uzycz­
ne, Stanowiąc stały elem ent oe j- 
zażu ku ltu ra lnego  m iasta zdobyły  
stałą i w ierną publiczność. po­
tw ierdza jąc  tym  samym potrzebę 
ow ej kam era lis tyk i w środowisku  
szczecińskim. Od la t dwudziestu  
odbyw ają się w  Sali A n n y  Jagieł-

Maszyneria 
z T eatru Wielkiego 

w krochmalni
B IA Ł A  P O D L A S K A . Ponad 

70 la t liczy  k ro c h m a ln a  w Nosó­
wce. w w oj. bialskopodlaskim . Pra  
cują w n ie j m aszyny jeszcze 
sprzed p ierw szej w o jny św iatow ej. 
Poruszane elektrycznością a częś­
ciowo parą wodną Jedna z m a­
szyn patow ych zwana w krochm al­
ni pospolicie lokom  obiłem  została 
sprowadzona w  1918 roku wprost 
z warszawskiego Teatru  W ie lk ie ­
go. Najciekaw sze jest to. że do te j 
pory chodzi" ja k  w  zegarku.

K rochm aln ia  w Nosówie produ­
k u je  rocznie ponad 700 ton k ro ch ­
m alu.

lonki, gdzie u lokow ały  je władze  
m iasta. Tymczasem recenzent do­
piero te taz się ocknął dostrzega­
jąc m ankam enty  akustyczne sali. 
Co dziw niejsze z n a  on stan prac 
nad pro jektem  k o re k ty  akustycz­
nej — co starannie przem ilcza — 
opracow yw any przez Tow arzystw o  
wspólnie z gospodarzem sali czyli 
W ojew ódzkim  Domem K u ltu ry , 
p ro je k t ten. w brew  o p in ii recen­
zenta. nie Jest sprawą prostą po­
nieważ wym aga uzgodnienia roz­
w iązań technicznych z opin ią a r ­
ch itekta  i  konserwatora Zam ku.

Sądząc z tonu fe lie to n iku  nale­
żałoby zawiesić koncerty  zam ko­
we, choć na przestrzeni ostatnich  
m iesięcy w zięli w nich udział a r­
tyści te j m iary  co E lżbieta Ste- 
fańska-Łukow icz, K az im ierz  M o­
szyński. Regina Sm endzianka. Bar 
bara Hesse-Bukowska, H alina  
C zerny-Stefańska. K a ja  Danczow - 
ska i  P io tr Paleczny. Zaiste, szcze 
gólne to rozum ow anie w spra­
wach m uzyki, ale czy o m uzykę  
tu chodzi? Pod koniec „recen zji”  
autor w ym ien ia jednym  tchem  
w ykonaw ców  i program  koncertu  
w sposób. Jaki czynią to ucznio­
w ie  w  w ypracow aniach szkolnych  
(nie najlepszy to w zór). Znako m i­
ta gra młodego utalentowanego  
laureata  konkursów  kra jo w y c h  i 
europejskich Jana Horny zasługi­
wała na szerszą relację...

N iekom petencja  w  podjęciu te­
m atu fałszyw ie położony akcent 
oraz brak  rozeznania w  żyw o t­
nych problem ach miejscowego śro 
dowiską muzycznego cechują tę 
wypowiedź. Cóż. by posłużyć się 
porów naniem  autora .pewien re ­
cenzent pisze fe lieton u m o w n y  
a ponieważ jest to fo rm ula d a le ­
ka od odpowiedzialności u m ó w ­
m y  s i ę  że n ie  będziem y b ra li 
go serioV. Ta ..umowność”  nie za­
dow ala jednak czyteln ika, k tó ry  
oczekuje in fo rm ac ji rze te ln e j. W a­
lo rów  recenzji nieodzownych — o- 
b iek tyw izm u  i znajomości przed­
m iotu — owem u fe lietonow i brak. 
Przyoom ina on raczej zabawę w 
nieodoowiedziaŁność kosztem ... czy 
te ln ika

M aciej M A L IC K I  
słuchacz koncertów  zam kowych

O D  RED. U dzie la jąc  głosu b y ­
walcow i zam kow ych koncertów  i 
rozum iejąc Jego zanieookojenie  
możliwością — naw et ł y lko  suge­
rowaną — zawieszenia te j ze 
wszech m iar w ażnel dla życia ku l 
turalnego miasta ..in stytu c ji”  ja ­
ką stały się W ieczory przy świe­
cach i.... nie, godzim y się jednak  
z określeniem  naszego recenzenta 
lako  osoby n iekom petentnej. R óż­
nica zdań nie może być powodem  
do kw estionow ania zawodowej 
rzetelności N ie uspraw iedliw ia te  
go naw et tzw . polem iczny zapał 
M. M alickiego...

D O B R Z E  się dzie je  to Z a­
k ła d a c h  W y ro b ó w  P o w le k a ­
n y c h  „ S a n w i l"  w  P rz e m y ś lu , 
p ro d u k u ją c y c h  m a te r ia ły
p la n d e ko w e , sztuczną  skó rą , 
a ta kże  w y ro b y  s k ó ro p o d o b ­
ne z lic e m  p o liu re ta n o w y m .  
B u d u ją c  za k ła d  p la n o w a n o , 
że będzie d o s ta rcza ł rocznie 
10 m in  m  k w a d ra to w y c h  w y ­
ro b ó w  T ym czasem  w  ro k u  
1983, m im o  sk ró conego  czasu 
p ra cy , w y p ro d u k o w a n o  11,5 
m in  m  k w .

W  b r. 
k ro cze n ie  
ją  na to  w y n ik i  J k w a r ta łu .  
E fe k ty  ta k ie  u z y s k u je  się 
m . łn . d z ię k i m o ż liw o śc io m , 
ja k ie  p o w s ta ły  w  w y n ik u  
w d ra ża n ia  zasad re fo rm y  
gospodarcze j, w  o s ta tn im  o -  
k re s le  n a s tą p iła  ró w n ie ż  po ­
p ra w a  w s k a ź n ik ó w  ja k o ś c i.

N A  Z D J Ę C IU : p ro d u k c ja  
d z ia n in  p o lia m id o w y c h .

(C A F  -  A . L o k a j)

p rz e w id u je  się p rze- 
e t e j  I lo śc i, w s k a z u -

Parki wiejskie wołają o ratunek
SĄ często w span ia łym i obiek­

tam i, charak te ryzu ją  się dużym i 
w a lo ram i k ra job razow ym i, u n i­
k a ln ym i skup iskam i zie leni, cie­
ka w ym i rozw iązan iam i a rch itek  
ton icznym i. Jednak ok. 80 proc. 
pa rków  w ie jsk ich  w  Polsce jest 
zniszczonych i  zaniedbanych. 
P rak tyczn ie  w  żadnym  regionie 
sytuacja pod tym  względem nie 
jes t naw et zadowalająca, ale 
są pewne różnice w  dążeniu do 
zachowania pa rków  w  poszcze­
gó lnych częściach Polski. S to­
sunkowo dobrze w ypadła ocena 
w  w o j. poznańskim .

P rzyczyn  zaniedbań jest w ie ­
le  —  dzia łan ie  czasu, b ra k  w ła ­
śc iw e j op iek i konserw ato rskie j,

zm iany w a run ków  natura lnych, 
w a d liw a  gospodarka. W  w ie lu  
parkach w ie jsk ich  wzniesiono 
różnego rodzaju b u d yn k i gospo­
darcze np. szopy, m agazyny, ga­
raże, pomieszczenia d la  inw en­
tarza. N iek tó re  w  całości lu b  
częściowo zam ieniono na ogród­
k i  dzia łkow e, ogrody warzyw ne, 
szkó łk i owocowe, pola upraw ne, 
te reny sportowe i rekreacyjne. 
N agm inn ie  na terenach parków  
w ie jsk ich  wypasa się bydło, w y c i 
na się drzewa, zasypuje z b io rn ik i 
wodne. Ponadto uży tkow n icy , z 
k tó rych  na jw ięce j zna jdu je  się 
w  sektorze ro ln iczym  i szko ln i­
c tw ie , w  bardzo różny sposób 
in te rp re tu ją  obo w ią zk i w y n ik a ­

jące z fa k tu  posiadania tak ich  
ob iektów  i w ie lu  z n ich  uważa 
tc  za obciążenie. Zdarzy ło  się, 
że naw et władze a d m in is tra cy j­
ne z a k w a lifik o w a ły  n iek tó re  
p a rk i o dużych w alorach — 
jako  obszary leśne z norm alną 
eksploatacją drewna, bądź u ży t­
k i zielone, te reny budowlane 
lu b  naw et n ieuży tk i.

Zapobiec dalszej dew astacji 
pa rków  zam ierzają członkow ie 
ZM W . S p o tka li się on i w  Po­
znan iu, aby om ów ić zadania i  
ro lę  o rgan izac ji w  ra to w an iu  i 
p rzyw rócen iu  tym  p rzy ro d n i­
czym  ob iektom  daw nej św ie t­
ności.

H U T A  S zk lą  O kiennego  
„K u n ice” w Ża ra c h  (w o j. 
z ie lo n o g ó rsk ie ) to  k ra jo w y  
potentat w p ro d u k c j i  szyb  
g ię ty c h  do  sam ochodów  oso­
b o w y c h . P o czą tko w o  przezna ­
czone b y ły  one g łó w n ie  do  
ro d z im y c h  sam ochodów , obec 
n ie  w y tw a rz a  s ię  je  ta kże  do  
m a re k  z a g ra n iczn ych . W ty m  
ro k u  h u ta  obchodz i 80-lecie  
d z ia ła ln o śc i.

N A  Z D J Ę C IU : A n d rz e j Ca- 
b r y l  p a k u je  szk ło  ha rto w a n e .

(C A F  — R. J a n o w s k i)

Kiedy więcej 
trolejbusów?
W A R S ZA W A . N iedaw ny po­

w ró t popularnych niegdyś, „ tra jlu -  
siów”  przypom niał warszawiakom  
ich za le ty  i w ady. D la M Z K  ich  
podstawową wadą jest m ała ilość. 
Obecnie na Jedynej trasie Dworzec  
Południow y — Piaseczno jeździ 40 
tych pojazdów . Jak  tw ierdzą  fa ­
chow cy dopiero użytkow anie  100 
tro lejbusów  stanowi próg w  pełni 
rac jonalne j l  op łacalne j eksploata­
c ji.

W  obecnej sytuacji trudno  oczekl 
w ać szybkich decyzji, ale  ju ż teraz  
trzeba m yśleć o  rozw iązaniach do­
celowych. D yrekc ja  M Z K  zw róciła  
się do B iura P lanow ania Rozwoju  
W arszaw y o opracowanie koncepcji 
użytkow ania  tro lejbusów  ja k o  po­
mocniczego środka ko m u n ikacji na 
najw iększym  osiedlu W arszawy — 
Ursynow ie. Okolicznością przem a­
w iającą za tym  rozw iązaniem  jest 
względna bliskość zalezdni w P ia­
secznie. Z  innych powodów, a mia­
nowicie n iew ytw arzan ia  spalin i 
hałasu, rozw ażany jest pow rót „ tra j 
lusiów ” na T ra k t  K ró lew ski.

Książki nadesłane
Roman Hauser, Zb igniew  Leoń-

ski — Egzekucja adm inistracyjna  
(W yd . P raw n. — 160.—)

M a ria  Z ie lińska -  M ick iew icz i 
naśladowcy (P A N  — 150.—).

Jan Jachym ek — M yśl politycz­
na PS L  -  W yzw olenia 1918-1931 
(W yd . Lub. -  200.—).

W łodzim ierz Sokorski — N ię  
można powtórzyć (K iW  — 120.).

J u r ij Barabasz -  Algebra i har­
monia (K i W — 120).

Anna Swirszczyńska (Ś w ir) — 
Budowałam  barykadę (W yd. L it .
— 170.).

Łukasz N icpan — K w an ty  (P IW
-  3 0 .-) .

S tanisław  M isakowsk] — Trzy  
chw ile (W yd . L it .  — 20.—).

Ewa K u ry lu k  — P an i A nim a  
(W yd . L it . — 20.—).

D orota Chróścielewska — Gór, 
doliną  (W yd  L it . — 20.—).

M ieczysław G rad  — Ludow cy  
wobec kryzysu (LS W  — 50.—).

I l ia  Erenburg  — Ludzie, lata. ży­
cie (C zyt — 110.—).

Leszek E lektorow icz — Całe  
kłam stw o świata (W yd . L it .  — 
2 0 .-).

Adam  Ochocki — To  ci k w ia tk i 
(W yd . Łódź -  8 0 .-).

Tadeusz G icgier -  Przypowieść  
o podróży (W yd. Łódź — 60.—).

A leksander Zyga — K rakow skie  
czasopisma Literackie d ru g ie j po­
łow y X IX  w ieku .1860—1895) (W yd. 
L it. -  150.—).

W iesław P iątkow ski — Myśl 
agrarystyczna Stanisław a M iłk o w -  
skiego (L S W  — 6 0 .-).

K onstytucja  P R L — 20.—.
Opow iadania słowackie (LS W  — 

100.-).
Jacek K rako w sk i — Autopsja, 

czy li d zienn ik  kryzysu (W yd. 
Łódź -  5 0 .-).

K alendarz Lubelski — 120.—.
Stanisław  Surm a — R achunko­

wość przedsiębiorstw  cz. I  ‘ i I I  
(W S iP  -  155 .-).

O W incencie W itosie (LS W  — 
—60.).

Tadeusz Jóźw iecki — O pow iada­
nie Jako fo rm a w ypow iedzi w  k la ­
sach początkowych (W SiP  — 65.—).

Tadeusz C hury  — J ak  legenda 
(S iT  -  8 0 .-).

Jerzy Szaniaw ski — Miłość i 
rzeczy poważne (W yd . L it  45.—).

H e n ry k  D om in iczak — Żołn ierze  
granicznych dróg (M O N  — 120.—).

A leksander B łachow skl — N ie  
ty lko  Chlebem (L S W  — 100.-).
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Po X IX  Szczecińskim Tygodniu Teatralnym

Jakoś to było...
S Z C ZE C IŃ S K I Tydzień Tea­

tra ln y , w ys łany  na tułaczkę w  
zw iązku z rem ontem  K lu b u  13 
M uz, p rzygarn iany b y ł przez 
T ea tr L a le k  „P lec iuga” , T ea tr 
P o lsk i, Zam ek — aż dob rną ł do 
Studenckiego C entrum  K u ltu ry  
P A M  „T ra ns ”  na Pomorzany. 
P ó ło fic ja lna  wiadomość, k tó rą  
w  ku luarach  uzyska ł n iże j pod­
pisany, iż X X  O gólnopolski 
Przegląd Zaw odow ych Tea trów  
M a łych  Form  odbędzie się w  
odnow ionym , m acierzystym  k lu *  
bie te j im prezy — b y ł bodaj naj 
bardzie j ekscytu jącym  zdarze­
niem  X IX  STT.

Jest w  tym  przesada. A le  nie 
taka najw iększa. Na tegoroczny 
przegląd jego kom is ja  k w a lif i­
kacy jna  zaprosiła  w ie le  p ro w in ­
c jona lnych scen, k ie ru ją c  się 
pew nie zbożnym celem usaty­
sfakcjonow ania  ich zespołów 
artystycznych. N iestety, poziom 
p ro d u kc ji tychże, zaproszenia 
takiego n ie  u sp raw ied liw ia ł, bu ­
dząc zw ątp ienie czy k w a lif ik a ­
cja nastąpiła  rzeczywiście po 
obe jrzeniu propozyc ji te a tra l­
nych przedstaw ionych na STT.

T a k  w ięc z 14 konkursow ych 
spektak li, na m iano p raw dz iw e­
go tea tru  m a łe j fo rm y , zasługi­
w a ły  dwa, może trz y  — nato­
m iast pozostałe przedstaw ienia 
to  b y ły  trad ycy jne  sz tuk i pe ł- 
nospektaklowe. W arto  w  tym  
m iejscu przypom nieć, że szcze­
c iń sk i fe s tiw a l pow sta ł jako  fo ­
rum  para tea tra lnych  scenek i 
zespołów, inscenizu jących l i te ­
ra tu rę  n icdram atyczną i  nic 
dzia ła jących pod egidą m acie­
rzystych tea trów . Istotą spotkań 
by ła  autorska w ypow iedź ak to ­
ra. k tó ry  m ia ł pub liczności do 
powiedzenia coś od siebie.

O B E C N IE , gdy S T T  zrezygnował, 
*  zapraszania tw órców  m onodra­
m ów (poniew aż analogiczną im pfe  
zę zorganizowano w Torun iu !), 
fo rm ula przeglądu została w yraź­
nie ograniczona. W  m iejsce m ło ­
dości. zaangażowania, niespodzian­
ka artystycznej — weszły zawodo­
we teatry , s reg u larn ym i sztuka­
m i, w dodatku — w  tym  roku — 
na w y ją tko w o  niew ysokim  pozio­
m ie.

Sensacją S T1 nie m ogły się stać 
an i „M iłość don PerUmpLina do 
Belissy w jego ogrodzie*’ , an i „Co 
wora powim to wora po w  im ” ani 
..Adam  i Ew a” , a m  Rozm owy z 
ka te m ” . K ażdy z tych spektakli 
zresztą z innego powodu. P ie rw ­
sza z tych sztuk, to w ystylizow a­
ny bibelot sceniczny, druga — 
m iły  każdem u sercu góralski fo l­
k lo r grany przez a k to ró w  i  la lk i, 
trzecia — łagodny żart według  
M arka  Tw alna, zaś czw arta — 
niezręczna próba przedstawienia  
dobrze ju ż w yeksploatow anych, 
tragicznych wspomnień w ięzien­
nych o ficera A K . I  tak  d a le j, i 
ta k  d a le j...

O  naszym d n iu  dzisiejszym  —.
łueho. Czas. gdy pod hasłem
ztow iek — Ś w ia t — P o lityka  sce­

na ta k ip ia ła  1 prow okow ała pu­
bliczność do dyskusji, n ie pozwa­
la jąc  sobie przy tym  na artys tycz­
ną tandetę — na razie Jakby m i.  
nął. In w e n c ji, now atorstw a, in d y- 
widualnoóci, w łasnej tw a rzy  nie 
ukazał n ik t,

N A JW IĘ C E J em ocji w zbudzi­
ły  prezentacje Tea tru  77 z Lo ­
dzi ( „C lo w n i”  A ndrze ja  S trze­
leckiego), poznańskiej Sceny na 
P iętrze („C zw artkow e damy” ) i 
„S ło w o le ja ”  Tea tru  L a lk i i 
A k to ra  z O pola. P ierwsza ze 
sztuk, napisana dla sceny zawo­
dow ej, jest przebojem  sezonu. 
O trzym a ła  nagrodę na Festiw a­
lu  w  T o ru n iu  i gra ją  k ilk a  
tea trów  w  Polsce. Parod iu jąc 
cy rk , pa rod iu je  ona różne as>pek 
ty  naszej rzeczywistości, a w 
reżyserii au tora  jest n iezw ykle  
dynam iczna, barw na, pom ysło­
wa i ostra satyryczn ie. „C zw art 
kowe dam y”  to M iros ław a D u- 
brawska, E lżb ie ta Kęp ińska i 
A nna Senjuk. W raz z reżyserem 
— P io trem  C ieślakiem , trzy  
dam y naszej sceny s tw o rzy ły  
spektak l, na k tó rym  publiczność 
n iem al n ie przestawała się 
śmiać. Z  czego? To jasne! Z  
„babskich ”  życiorysów , przeżyć, 
wspom nień. Poważniejsze nu ty , 
po jaw ia jące się ch w ila m i w  sztu 
će, dodały je j w ag i — n iem n ie j 
by ło  to  bardzo a bardzo do 
„śm iechu” .

Także opolanie, ku  ogólnej 
radości, w  doskonale wyreżyse­
row anym  przedstaw ien iu  „S ło ­
w o le ja ”  — prawne do przesytu w y 
śm ia li (za G ork im , P łatonowem  
i M a jako w sk im ) b iu ro k rac ję , ga 
du ls tw o bez pokryc ia , łapów ­
karstw o, p ijańs tw o , p ro w in c jo ­

nalne dygn ita rs tw o . I to także 
b y ł spektak l tea tra lny , w edług 
w sze lk ich  reguł sceny p ro fes jo ­
nalnej.

„T e a tr ubog i” , w łasny, au ten­
tyczny p rzyw ióz ł ty lk o  zespół 
k ra ko w sk i „M a n d a la ”  („Książę 
N iez łom ny” ) i  tea tr je len iogó r­
s k i („Zw ie rzę ta  hrabiego Caglio 
s tro ” ). P ierw szy us iłow a ł pow ie , 
dzieć coś na sw ój sposób ow iie r 
ności id e i a d ru g i da ł k ró c iu t­
k ie  s tud ium  d y k ta tu ry , oparte 
na e tiudzie scenicznej A ndrze ja  
Bursy.

X IX  Szczeciński Tydzień Tea­
tra ln y  w  sum ie b y ł jednak po 
prostu, n ieudany. Do jednego 
w o rka  zapakowano sceny, do 
k tó rych  n ie  sposób b y ło  p rzy ło ­
żyć jednakow ych  k ry te r ió w . 
M im o spraw nej o rgan izac ji im ­
prezy w  w ygodnych i  gościn­
nych pomieszczeniach SCK 
„T ra n s ”  —  zabrak ło  em ocji, 
m a te ria łu  do re fle ks ji, w yda­
rzeń artystycznych i odśw iętno- 
śći.

Po ubiegłorocznych „B iednych  
ludz iach”  M agdy Jarosz l  K a z i­
m ierza Borowca, „Pochw ale  g łu 
po ty ”  M a rty  Stebnicfciej czy 
„Osmędeuszach, „Ł yse j śpiewa­
czce” , „D w o jg u  na huśtawce”  — 
b$*ło b ladz iu tko . No cóż — nie 
każda p rem iera  m usi być 
sukcesem, n ie każdy fe s ti­
wa l... świętem. Może dwudzie­
sta im preza, za rok, odzyska 
b lask i  dawną rangę? Życzym y 
sobie tego w  dobrze po ję tym  
interesie w idza.

, Jan FR YCZ

T E A T R  im. W ojciecha Bogusławskiego z Ka lisza przedsta­
w i ł spektak l „ Z brodn ia  doskonała”  w ed ług Gom brow icza.
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Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dabska
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— Śmieszne — pow iedzia ł zimno. — Pańskie in fo rm ac je  

muszą m ieć jak ieś  inne w yjaśnienie . Na czym  w łaśc iw ie  pan 
się opiera?

— Na ośw iadczeniu naocznego św iadka  — odparł French  
i  m ó w ił da le j pow o li: — W spom nia ł on poza in n y m i rzecza­
mi... w spom nia ł o k i ju  b ryk ie tow ym .

I  znów drgnięcie P h ilp o ta  wskazywało, ¿e s trza ł b y ł celny, 
jednakże odpow iedzia ł spoko jn ie:

— K i j  od k ryk ie ta?  N ie rozum iem . Co ma z tym  wspólne­
go k ij?

— Bardzo dużo — odp a rł French surowo. — Oczywiście, 
o ile  otrzym ane in fo rm ac je  są prawdziwe.

P h ilp o t odw ró c ił się i  spo jrza ł m u w  tw arz.
— Może m i pan wreszcie pow ie  — rzu c ił szorstko  —  co to 

ma znaczyć i  skończy z tym ? Oskarża m nie pan o zam ordo­
wanie żony k ije m  b ryk ie to w ym  czy jeszcze o coś innego?

—  Powiem  panu  — odp a rł French. — Wedle tego ośw iad­
czenia zaaranżował pan „w ypadek” , k tó ry  p rzyda rzy ł się 
pańsk ie j żonie, ale ponieważ nie zginęła w  ow ym  „ w y ­
padku” , ja k  pan chc ia ł i  zam ierzał, wobec tego ude rzy ł ją  
pan w  skroń k ije m  b ryk ie to w ym , co spowodoicało śm ierć. 
Tak ie  jest, ja k  pow iadam , oskarżenie świadka. Pojechałem  
do K in t illo c h  i  prow adziłem  badania. A  teraz, doktorze, k ie ­
dy  w spom nia łem  o k i ju  b ryk ie to w ym , pan aż podskoczył 
z m iejsca. W ięc zdaw ał sobie pan sprawę z jego znaczenia. 
Czy zechce m i pan to w ytłum aczyć, a lbo też w o li pan m il­
czeć, aż do porozum ienia się ze sw oim  adw okatem ?.

D o kto r P h ilp o t pob lad ł jeszcze bardzie j, lecz s iedział spo­
ko jn ie , pogrążony w  myślach.

—  Czy to  znaczy,, że pan m nie  aresztuje, je ś li n ie odpo­
w iem  na pańskie pytania?

—  N ie będę m ia ł w yboru .

---------------------------------- 99 ----------------------------------
D o kto r znów się zastanaw ia ł; oczy jego staw ały się coraz 

bardz ie j ponure, a w yra z  tw a rzy  coraz bezradniejszy. 
W końcu ja k b y  pod ją ł decyzję. O dezwał się c ichym  głosem:

— Proszę pytać, a ja  je ś li będę mógł, odpowiem.
— French sk in ą ł głową.
—  Czy pan k ie d yko lw ie k  — zaczął w o lno — przyzna ł się 

komuś, że pope łn ił pan m orderstwo?
P h ilp o t spo jrza ł na niego zdziw iony.
—  N igdy! — ośw iadczył dobitn ie.
—  Wobec tego — French c iągnął da le j, kładąc zeznanie 

na stole — dlaczego pan to napisał?
P h ilp o t w p a try w a ł się w  dokum ent, ja k b y  m u oczy m ia ły  

wyskoczyć z o rb it. T w a rz  jego w yraża ła  bezbrzeżne zdum ie­
nie, lecz w  tym  momencie French, k tó ry  obserw ował go 
uw ażnie, pow zią ł znów podejrzenie. P h ilp o t zdz iw iony b y ł 
po jaw ien iem  się tego pap ieru. N iepodobieństwem  było  
w ątp ić  w  autentyczność jego reakc ji. N ie przeczyta ł go jednak. 
N a jw yra źn ie j rozpoznał pismo i  znał jego treść. Przez mo­
m ent w p a tryw a ł się weń bez ruchu, po czym  w ybuchną ł 
pełen goryczy.

— Ten p ie k ie ln y  ła jd a k ! — krzycza ł w  fu r i i.  — W iedzia­
łem, że jest z ły , ale to przeszło wszelkie oczekiwan ia! To 
ten ’ Roper wszystkiem u w in ie n , przysięgam ! Jeszcze jedna  
z jego d iabe lskich  sztuczek!

— Co pan przez to  rozum ie! — spyta ł French. —- Proszę 
m i w ytłum aczyć.

— O trzym a ł pan ten pap ier w  ja k iś  sposób od Ropera, 
czy tak? — Mężczyzna m ó w ił teraz chętnie. — M im o że 
nie żyje, jego szatański duch nadal działa.

(cdn)

Pierwszą m yślą było: wspiąć sie na drzew o. N a  w yko­
nanie tego p lanu zabrakło  jed n ak  sił A gap itow i. C h w y­
ciwszy w ięc lin ę  ja k  n a js iln ie j — rzu tam i ciała rozhuś­
ta ł ją . chcąc kołysaniem  przestraszyć i zdezorientować  
zw ierza . Potw orny gad n ie  da ł sie w yprow adzić w  pole 
i  biegał w  ślad za Agapitem .

P rzy k ra  ta zabawa trw a ła  k ilk a  m in u t. Z w ie rz  biegał 
i  k lap a ł straszną paszczą, a s iły  o dm aw ia ły  A gap ito w i

posłuszeństwa. Starszy pan. uczepiony końca lin y , raz  
jeszcze przeleciał dużym  łu k ie m  nad zw ierzem  i skoczył. 
W padł po kolana w  błoto, ale szybko w ydostał się z to­
p ie li 1 począł uciekać. B yleby dalej od rze k i.

Zdaw ało  m u się, że zdoła ujść pogoni. G dyby n ie  ten  
p rze k lę ty  korzeń! K ru p k a  potkn ą ł się. ud erzy ł mocno 
o  p ień i  na chw ilę  s trac ił przytom ność. O dzyskał ją  po

trzech sekundach, ale ju ż  było  za późno. K ro k o d y l do­
padł go i szarpnął.

O tw o rzy ł straszną paszczę l  zdaw ało  się że lada c h w il*  
pochwyci nieszczęśnika.

N ie  było n aw et cienia nadzie i na ocalenie.
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W  sprawie hali sportowej

Proponuję spotkanie 
„okrągłego stołu"

O B U D O W IE  h a li w idow iskow o-sportow ej w  Szczecinie na prze­
strzeni la t  m ów iło  się w ie lokro tn ie . • W la tach  sześćdziesiątych 
na planszach oglądałem  ta k i ob iekt, k tó ry  m ia ł być z lokalizow a­
ny przy ul. M a te jk i. W 1970 na zaproszeni« ówczesnego SOSTiW  
przyb y ł do Szczecina jeden z tw órców  „Spodka" katow ickiego i 
gdańskiej , ,O liv ii"  a rch  A. G in to ft. Z  dużym  zainteresowaniem  
p rzy ją ł prośbę zaprojektow ania hali d la potrzeb Szczecina. Z a ­
proponował naw et przyspieszenie prac dokum entacyjnych  i obni­
żenie kosztów budow y. N ie znaleziono jednak funduszów, choć 
,można było  je  w tedy pozyskać w  drodze ogólnopolskiej lo te rii. 
W k ilk a  la t później wszyscy odetchnęli — rozpoczęto prace ziem ­
ne przy  u l G o n tyn y . T ym  razem  przeniesiono na papier po­
znańską „A ren ę” . Skończyło się ty lk o  na w ie lk im  w ykopie. 
Dziś tem at znowu w raca ja k  bum erang, choć nie jest to n a j­
lepszy czas dla tego rodzaju  inw estyc ji. U w ażam  jed n ak , że n i­
gdy nie jest za późno, a p lanow anie koncepcji z przeliczeniem  
kosztów, a naw et dokonanie wstępnych prac przygotowawczych  
może jeszcze dojść do skutku w tym  roku . Program  budowy  
pow inien być przedyskutow any przez grono ludzi zainteresow a­
nych. W arto  w ięc zaprosić p rzedstaw icieli tych  in s ty tu c ji na 
spotkanie „okrągłego stołu”?

Jako  obyw ate l Szczecina, zw iązany z n im  od 32 la t. jestem  
w dzięczny za podniesienie tem atu hali. k tó ra  powinna być jedną  
z w izytów ek naszych dokonań w mieście za okres 39 lat

Ryszard S L E D Z IN S K I 
Szczecin 
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Pojutrze mecz Polska — Grecja

Puchar Davisa
T E N IS IŚ C I znów są w  cen­

tru m  uw ag i sym patyków  spor­
tu . P o ju trze  rozpoczną bow iem  
w a lkę  o p u n k ty  w  tegorocznej 
e d yc ji P ucharu Davisa. Prze­
c iw n ik a m i będą zaw odnicy grec 
cy, n isko  notow an i, ale to  nie 
znaczy, że należy ich  lekcew a­
żyć.

Przyg ląda jąc się p rzygotow a­
n iom  do pucharowego meczu, 
każdy bez w y ją tk u  przyzna, że 
ty m  razem po lsk im  tenis istom  
rzeczyw iście zależy na zw ycię-

ME w zapasach

w stylu klasycznym

• Srebrny medal 
H. Tomanka

• Chwile grozy...
P LO N E M  sta rtu  P o laków  w  

m istrzostw ach Europy w  zapa­
sach w  s ty lu  k lasycznym  jest 
ty ik o  s rebrny  m edal H enryka  
Tom anka w  wadze pow yżej 100 
kg. Polacy za ję li ponadto trzy  
czw arte m ie jsca: Bogusław 
K lo z ik  (62 kg), K rzysz to f P ię­
ta 68 kg) i A n d rze j M a lina  
<82 kg).

C H W IL E  grozy przeży li w  czasie 
serii poniedziałkow ych w a lk  popo­
łudn iow ych  k ib ice  zgrom adzeni w 
h a li Rosenlundhallen. N a środek 
sali w ta rg n ą ł niespodziewanie m ęż­
czyzna uzbrojony w  karab inek spor­
to w y . Pow stał n iesam ow ity popłoch, 
część w idzów  w  panice zaczęła o- 
puszczać salę. W k ie ru n k u  uzbro­
jonego osobnika rzu c ił się jeden z 
tren eró w  bułgarskich, k tó ry  w y trą ­
c ił m u z rę k i karab in . W tym  mo­
m encie napastnik w yciągnął pisto­
le t. D o traged ii jed n ak  n ie  doszło, 
gdyż tygrys im  skokiem  dopadł go 
tren er polskiej reprezentac ji S ta­
n isław  Krzesiński w y ry w a ją c  mu  
broń z rę k i. In te rw en io w a ła  polic ja , 
k tó ra  aresztowała zam achowca. Po 
kilku n asto m in u to w ej przerw ie  w a l­
k i  zostały w znow ione. Zdarzenie  
m iało  m iejsce o godzinie 19,45.

W  Wolinie

s tw ie  i  za kw a lifiko w a n iu  się do 
dalszych rozgryw ek. S łuży ły  te­
m u n ie w ą tp liw ie  liczne w y ja z ­
dy  na tu rn ie je  zagraniczne. Na­
sza reprezentacja by ła  pod ko ­
niec m arca na Kubie, zaś na 
początku k w ie tn ia  b ra ła  udzia ł 
w  dwóch tu rn ie jach  (choć n ie 
G rand P r ix ,  ale n ieźle obsadzo­
nych) we F ra n c ji. W  ub. t y ­
godniu rozegrała mecz z Wę­
gram i.

SENSA C JĄ  9tal się przy jazd  W oj­
ciecha F ib aka  do Polski i  jego  
udział w m eczu pucharow ym  prze­
ciw  G re c ji. Rzecz w  tym , że ten i­
sista, którego współpraca z P Z T  
układała  się żle , albo ja k  k to  w o li — 
wcale, sam w ystąpił z propozycją  
gry w  naszej reprezentac ji. Zarząd  
P Z T  przeprow adził rozm owę s F i-  
bakiem  i pow ołał go w  skład pol­
skiej d rużyny.

W kom unikacie ogłoszonym przez 
P Z T  czytam y m . in .: „Zarząd  PZT  
p rzy ją ł w yjaśnienie i uspraw iedli­
w ien ie  W ojciecha F ib aka  dotyczące 
aie s taw ien ia się na ubiegłoroczne 
spotkanie Pucharu Davisa. Równo­
cześnie W ojciech F ib ak  przeprasza 
polską społeczność tenisową za po­
wyższy fa k t.

W ojciech F ib ak  zaofiarow ał istot­
ne wsparcie w  zakresie zaopatrzenia  
zw iązku  w  sprzęt tenisow y, pomocy 
w szkoleniu czołowych Juniorów za 

¡granicą oraz zabezpieczenia startów  
kolegom z reprezentac ji narodowej 
w tu rn ie jach  m iędzynarodow ych” .

T Y T U Ł  tenisowego m istrza 
W CT o b ron ił John McEnroe, 
k tó ry  w  fin a le  pokona ł J im m y 
Connorsa 6:1, 6:2, 6:3. Spotka­
n ie trw a łb  zaledw ie 1 godz. i 
49 m in.

M cEnroe m ia ł zdecydowaną 
przewagę, zadem onstrował aż 13 
„asów ”  serw isowych.

K O M E N T U J Ą C  spotkanie d zia ła ­
czy M iędzynarodowego K om itetu  
O lim pijsk iego  w  Lozannie am ery­
kańska agencja a p  pisze: „w  
chw iię po zapew nieniu  przez M a­
ra ta  G ram ow a, że ek ipa ZSRR bę­
dzie uczestniczyła w  igrzyskach w 
Los Angeles, o iłe  Stany Z jedno­
czone przestrzegać będą ustaleń 
zaw artych  w  K arc ie  O lim p łs k ie j. 
szef radzieckiego K o m ite tu  O lim ­
pijskiego, zapytany, co stałoby się 
gdyby A m erykan ie  tęga nie uczy­
n ili - -  odpow iedział z uśmiechem: 
„N ie  Idziem y szybciej niż w ie j*  
w ia tr...”

Turniej młodych
zapaśników

Z O K A Z J I Św ięta Pracy w  W o­
lin ie  odbył się m iędzynarodow j 
tu rn ie j m łodzików  w zapasach u. 
stylu  w olnym . Brało w  n im  u- 
dział 224 sportowców z 22 k lubów  
k ra jo w ych  oraz TSG T ra k to r
Taucha (N R D ) k tó ry  tr iu m fo w a ł 
w  k la s y fik a c ji d ru żyn o w ej, w y ­
przedzając S ta rt K ran ystaw  ' i
G K S  T ych y. W oliński W ik ing  
sklasyfikow any został na i2 m ie j­
scu. In d y w id u a ln ie  spośród n a ­
szych zaw odników  n a jlep ie j w y . 
p a d  G:zęw~rz Ejsm ont (W ik in g *  
k tó ry  w  wadze do »9 kg zajął 
I I  lokatę , (jg l

G ram ów  — ja k  in form ow aliśm y , 
o kreślił spotkanie w  Lozannie ja ­
ko „W ie lk i k ro k  naprzód” . Ucze­
stnictw o ZSRR w igrzyskach w  Los 
Angeles jest b ardzie j pewne niż 
przedtem  w  kom unikacie po spot 
kam u M arata  G ram ow a Juana 
A ntonio  Sam arancha i Petera Ue- 
berrotha przedstaw iciele radziec­
kiego K o m ite tu  O lim pijsk iego  za­
pew nili. że „S portow cy tego k ra ­
ju  m a ją  zam iar uczesrn czyć w 
igrzyskach o ile  K a rta  O lim p ij­
ska nie będzie naruszana” .

Podkreślając, że osiągnięto poro 
zum ienie w  w ie lu  sprawach. G ra ­
m ów  i U eb erro th  zw racają je d ­
nak uw agę iż  k ilk a  problem ów  
w ciąż pozostaje do rozwiązania. 
U eb erro th  nie zgodził się nazwać 
tego spotkania ..p rzełom ow ym ” i 
zapytany, czy trzeba będzie cze­
kać na ostateczną decyzję ZSRR

3 dni wioślarskich zmagań na Dziewokliczu

„Ósemka“ WSP zdobyła 
puchar I sekretarza KW PZPR

PRZEZ trz y  dn i to r regatow y „D z iew ok licz ”  b y ł m iejscem 
zmagań najlepszych po lskich  w ioś la rzy, k tó rych  947 ryw a lizow a  
!o w  tra d ycy jn ych  regatach l-m a jow yeh , będących ponadto 
cen tra lnym i rega tam i o tw arc ia  sezonu. W  im prez ie  te j, oprócz 
osad z naszego k ra ju , uczestniczyła także ekipa w ioś la rzy  z 
ZSRR.
P U N K TE M  ku lm in a cy jn ym  

zawodów b y ł wyścig uczelnia­
nych „ósem ek” , k tó re  ju ż  po 
raz 25 w a łczy ły  o puchar I  se­
k re ta rza  K W  PZPR. B ieg ten, 
m im o padającego deszczu, wzbu 
dz ił duże zainteresowanie sym ­
pa tyków  tego trudnego sportu, 
k tó rzy  w  liczne j grup ie  p rzy ­
b y l i na metę by dopingować 
w iośla rzy.

R Y W A L IZ A C J A  uczelnianych „8”  
zgrom adziła  na starcie sześć osad — 
dw ie  w ystaw iła  P o litechn ika  Szcze­
cińska oraz po Jednej Akadem ia  
Rolnicza, Wyższa Szkoła Pedago­
giczna, Wyższa Szkoła M orska oraz  
Pom orska A kadem ia M edyczna. Po 
zaciętej walce pierwsze miejsce za­
ję ła  osada WSP, co należy uznać 
za sporą niespodziankę, gdyż w  
dotychczasowej ry w a liz a c ji studen­
tom  z te j uczelni n ie  udało się 
zdobyć pucharu. T u ż  za zwycięzca­
m i lin ię  m ety  m in ę li faw o ryc i — 
studenci PS I  a na trzec ie j pozycji 
ich koledzy z d ru g ie j osady te j 
uczelni, k tó rzy  s tartow ali- poza kon­
kursem . Tuż po zakończeniu tego 
biegu uszczęśliwieni zw ycięzcy ode­
b ra li p iękn y puchar z rą k  sekreta­
rza K W  PZPR , Zdzisław a Pędziń- 
skiego. G ra tu la c je  zwycięzcom  zło­

ży li prezydent m iasta Ryszard Rot­
k iew icz oraz rek to rzy  uczelni i 
przedstaw iciele w ojew ódzkich w ładz  
sportowych.

A OTO w y n ik i biegu uczelnianych  
„8” : ł .  W SP (B. B rudkiew icz, R. 
G rzeszkiew icz, W. Jaśkiewicz, M.

A  OTO  zwycięzcy w  konkuren­
cjach seniorek i  seniorów. N IE ­
D Z IE L A : d w ó jka  bez s tcrn iczki — 
AZS W arszawa, je d y n k i seniorek — 
Beata D ziadura (Stoczniowiec); 
d w ó jka  bez stern ika R. i  D . Stad- 
niukow ie  (C zarni, A ZS), P O N IE ­
D Z IA Ł E K : czw órka ze sterniczką — 
A ZS W arszawa, d w ójka  podwójna — 
A ZS Poznań (S kra  W arszawa), d w ój­
ka podw ójna mężczyzn — A ZS  
W arszawa, W TO R EK : czw órka ze 
sterniczką — AZS W arszawa, d w ó j­
ka ze s tern ikiem  seniorów — F. 
W inczura — G. N ow ak (osada kad ­
row a), d w ó jk i podw ójne kob iet —

Kolarski Wyścig

Dookoła Wielkopolski

Wysokie lokaty 
Kaczały i Wąsatego

Z  U D Z IA Ł E M  100 ko  
ia rzy  z 25 k lubów  ro­
zegrano trzyetapow y  
wyścig k o la rsk i Do­
okoła W ielkopolski — 
Szlakam i W alk i 1 M ę­
czeństwa Ludu Poznań  
skiego. Znaczącą rolę  

odegrali w te j im prezie  ko!axze G ry ­
fa  Szczecin i Pom orza Stargard.

Zw ycięży ł A . Spław skl (S tom il 
Poznań), k tó ry  w yprzedził o 1 sekun  
dę Z . K aczałę z G ry fa . Na trzecim  
m iejscu uplasował się K . W ąsaty z 
Pom orza, na szóstym W. K aczm a­
rek  i  na ósm ym  J. S iarneckł (obaj 
G ry f). D rużynow o triu m fo w a ł Sto­
m il przed G ry fem  i  Lechem  Poznań.

Po dwóch etapach lid erem  klasy­
fik a c ji by ł szczecinianin W . Kacz­
m arek — zwycięzca pierwszego i  
trzec i na 11 etapie. W  czasie ostat­
niego wvśclgu, na 1.5 km  przed me­
tą. ko larz ten „złapał gum ę” . M im o  
to udało m u się, na zm ienionym  ro­
w erze, dogonić czołówkę. Sędziowie 
uznali jednak, że podczas pościgu 
K aczm arek u ła tw ia ł sobie zadanie, 
jadąc za jednym  z samochodów, za 
co nałożono nań 30 sekund k a ry . Ta 
dyskusyjna decyzja pozbawiła ko la­
rza G ry fa  p ierw szej lo k a ty  w  ogól- ; 
nej k la s y fik a c ji im prezy . (jg ) ,

M ejsyk, R . Hanus, L . K ow alczyk, 
P. S zafran iak , A . Szynar, st. A . 
Zacha — 3.07,38; 2. Politechnika

’ Szczecińska I  — 3.12,08, 3. Wyższa
Szkoła M orska — 3.47,75; 4. A ka ­
dem ia Rolnicza — 3.51,11; 5. Po­
morska A kadem ia Medyczna — 
4.10,84. Poza konkursem  P o litechni­
ka  I I  — 3.43,88.

D L A  w ie lu  osad zaw ody na Dzie- 
w okliczu stanow iły jedną z ostat­
nich prób przed startam i w  rega­
tach m iędzynarodow ych w  Essen, 
M oskw ie i  G reunau , gdzie będzie 
m ożna uzyskać m in im a up raw n ia ją ­
ce do w yjazdu  na igrzyska w  Lo^_ 
Angeies.

Z e  zm iennym  szczęściem starto­
w a ły  osady szczecińskie, k tó re  m a­
ją  duże aspiracje. W n iedzielę bar­
dzo dobrze popłynęli bracia R y ­
szard i  Dariusz S tadniukow ie, k tó ­
rzy  w  wyścigu d w ójek  bez ster­
n ika  za ję li bezapelacyjn ie p ierw ­
sze m iejsce. G orzej niż przypusz­
czano spisała się nasza d w ó jka  Jan  
Jelec — M irosław  K ow alew ski, k tó ­
ra  po regatach w  W arszaw ie i  B yd­
goszczy była fa w o ry tem . N iestety  
szczecinianie za ję li dopiero V I  lo ­
k a tę . Co praw da w  czasie biegu 
m ieli k o liz ję  z osadą Zaw iszy, ale  
to jed n ak n ie  tłum aczy ich słabszej 
dyspozycji. W poniedziałek doszło 
do bardzo ważnego biegu elim ina­
cyjnego w  d w ójkach  ze s tern ikiem , 
w  k tó ry m  team  braci S tadniuków  ze 
stern ik iem  P. G ierczaklem  prze­
grał po zac iętej wałce z kadrow ą  
osadą P io tr W inczura  — Grzegorz 
N ow ak, st. I .  O m ięcki. W  rew an­
żu rozegranym  w czoraj ponownie  
lepsi okazali się kadrow icze.

Niespodzianką regat było  dopiero 
IV  m iejsce k ad ro w e j d w ó jk i po­
dw ó jn e j P . Tobolski — A . K rzep iń - 
skl. Zw ycięży ła  dość n ieoczekiw a­
n ie  osada A ZS W arszawa przed 
Zaw iszą. j

ZS R R , d w ó jk i bez s tern iczkl — Ge- 
dania, je d y n k i seniorek — K . Jan­
kow ska (A Z S  W arszawa), czw órki 
podwójne kob iet — osada kadrow a, 
czw órka ze s tern ik iem  mężczyzn — 
Stoczniowiec, d w ó jka  podw ójna  
mężczyzn — K . B roniew ski, A . 
K rzepiński (A Z S  W arszawa), d w ójka  
bez stern ika  mężczyzn — B . G rzę- 
dzicki — K . Cieślak (A ZS  Gdańsk), 
jed yn k i seniorów — P. Tobolski 
A ZS  (Poznań), d w ójka  ze s tern ikiem  
—• P. W inczura  — G , N ow ak (po lo ­
nia Poznań, A ZS Toruń), st. X. 
O m ięcki (C zarn i). (Jk)

Podnoszą nie ciężarów

Brąz Piotrowskiego
P O L A K  A n drze j P io trow sk i 

zdobył brązow y m edal m i­
s trzostw  Europy w  podnosze­
n iu  c iężarów  w  wadze do 90 kg 
uzyskując rezu lta t 382,5 kg.

Porażka lidera
ekstraklasy

W G L IW IC A C H  rozegrano tow arzy  
ski mecz p iłkarsk i pom iędzy Pia­
stem a W idzewem  Łódź, z którego  
dochód przeznaczono na P o m n ik - 
Szpital M a tk i P o lk i. L id er ekstra­
klasy grając m. in. bez M łynarczy­
ka, Sm olarka i W ójcickiego uległ 
drugoligowcom  0:3 (0:1), po b ram ­
kach zdobytych przez Szalecklego — 
2 oraz Sporka.

aż do 2 czerwca. odpow iedział igrzysk do ambasad i konsulatów  
tw ierdząco „Czasami postępujem y U S A . lecz bezpośrednio do Korni- 
naprzód, czasami cofam y się — tetu  O rganizacyjnego; 
stw ierdził przewodniczący K o m te -  N ależy  zagwarantow ać wszy-
tu  O rganizacyjnego Ig rzysk — M usi- # tkim  członkom  o lim pijsk ich  eki.p, 
m y działać dyplom atycznie, pa- w  tym  także  radzieckiej. swo- 
nnętając o tym  ją k  w ie lk ie  szko- bod-ny dostęp przed i  w  trakcie  
d y  stronie radzieck ie j u czyn ił boj zawodów do wszystkich obiektów

Przed igrzyskami w Los Angeles

Raz jeszcze
o rozmowach w  Lozannie
kot przez U S A  igrzysk w  M osk- 
w ie” , A by u ła tw ić  porozum ienie  
K o m ite t O rgan izacyjny  zgodził się 
na k ilk a  ustępstw. U eberroth . k tó  
ry  przed spotkaniem  w Lozannie  
okreś lił radzieckie  pretensje jako  
bezpodstawne żgodz:ł  się. że:

O  N arodow e kom ite ty  o lim p ij­
skie Z w iązku  Radzieckiego i  in ­
nych k ra jó w  nie będą m usiały, 
zgłaszać nazw isk uczestników

wioski o lim p ijsk ie j. Jest to odpo­
w iedź na radzieckie  skargi. że 
S tan y  Zjednoczone chcą ograni­
czyć swobodę poruszania n iek tó ­
rych członków  r.adzieckiej ek ipy  
o lm p i Jakiej;

O  Zastosować m iędzynarodow e  
przepisy dotyczące pobytu stat­
k ó w  w porcie co ma zw iązek z 
tym . że ZSRR zam ierza część swo 
Jej ek ip y  ulokow ać na statku  w

pobliżu Los Angeles. Dotychczas  
Zw iązek Radziecki uw ażał, że Am e­
rykan ie  pozwolą jedyn ie na 24-go- 
dzin n y  pobyt s ta tku  w porcie Los 
Angeles.

K ilk a  k łopotliw ych  problem ów  
pozostaje do rozwiązania. wśród 
których  najw ażniejsza dla ZSRR  
jest sprawa tzw . o rgan izac ji „N ie  
dopuścić Sow ietów ” , którą Mosk­
wa oskarża o  przygotow yw anie  
porw ań radzieckich sportowców.

K o m u n ika t podkreśla, że do K o ­
rć Retu Organizacyjnego Ig rzysk  
skierowrane zostało w ezwanie, aby  
sportowcom radzieckim  zapewnić  
bezpieczeństwo, nie precyzując je ­
dnak w ja k i sposób powinno to 
być osiągnięte. Obie strony poru­
szyły także problem  a k red ytac ji 
Radia „W olna Europa”  i Radia  
„L ib e rty "  finansow anych przez 
S tany Zjednoczone rozgłośni z 
M onachium , k tóre  e m itu ią  pro­
gram  odbierany w  k ra ia c h  soc-a- 
listycznych. Przedstaw iciele ZSRR  
podkreślają, że akceptacja tych  
ak re d y ta c ji jest po-gwałcenem  
K a rty  O lim p ijs k ie j. Problem  akre  
d ytac ji tych dwóch rozgiośni nie 
był jednak przedyskutow any do­
głębnie i może powrócić jako  te­
m at posiedzenia K om itetu  W yko ­
nawczego M K O t k tó re  odbędzie 
się w  tym  m iesącu  w  Lozannie.

Zgodnie z K a rtą  O lim pijską  
M K O l możg in terw en iow ać i pod­
jąć  d ecyzję w  soraw ie a k red ytac ji 
jeśli „P o jaw ia  się w  te j sprawie 
jakieś problem y” .
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ŚRODA, 
2 M A J A

D Z IŚ :
Zygm unta, Anastazego 

JUTRO :
M a rii,  A n to n in y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe  

i  um iarkow ane. Przejścio­
w o duże. Tem peratura  do 
p lus 17 stopni. W ia try  sła­
be i  um ia rkow ane p o łud ­
niowo-wschodnie.

D Z IŚ  rano w Szczecin!« ciś­
n ienie w ynosiło 1G07 hPa (755 
m m  Hg). W  ciągu dnia spa­
dek ciśnienia.

P O L S K I (te l. 226-656) „P orw an ie  Sa- 
b inek” g. 19; M A Ł A  SC ENA —  
„K lu cz od przepaści" g. 17; W SPÓŁ  
CZGSNY (te l 423-75) „Popió ł \ d ia­
m en t” g. 19; M U Z Y C Z N Y  (tel. 889-02) 
.,T rav ia ta"  g. 19; C Y R K  A R E N A  -  
róg K o łłą ta ja  i  Staszica — g. 17.

D E L F IN  (te l. 463-78) „R ecydyw iści” 
g. 15.45, 18. 20. węg.. 1. 18; czw artek: 
g. 9. 11. 13.15. 15.45; COLOSSEUM
(te l. 458-1-3) „W idziad ło" g. 16, 18. 20, 
poi., I .  18 (środa i czw artek); K O ­
R A B  — „W idziadło”  g. 17; KOSMOS  
(te l 380-03) „Ucieczka z A lcatraz”  
g. 9, 11.15. 13.30, 16. 18.16, 20.30. USA, 
1. 15 (środa i czw artek); B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „Za siedmioma m orza­
m i"  g. 15. N R D ; „D u ch " g. 16.45, 
USA, 1. 15; „H aracz szarego dnia”  
g. 19, poi., 1. 15 (środa i czw artek); 
P O L O N IA  (te ł. 22-18-34) „K ró low a  
pszczół”  g. 15. poi.; „W alka  o ogień” 
g. 16.30, 18.30, fr ., 1. 18 (środa 1 czwar 
tek); P IO N IE R  (te l. 475-02) W ypra­
wa na wyspę” g. 10, poi.; „Żandarm  
na em erytu rze" g. 11. 12.45, 14.30, fr„  
1. 12; „Czułe m iejsca”  g. 16.15. 18.15,
20.15, poi., 1. 18 (środa i  czw artek);
H E T M A N  (Pom orzany) „S ło w ik” g. 
16.30, radź.; „Rocky I I ” g. 18. USA, 
1. 15; Z A M E K  (k in o  studyjne)
„Tess”  g. 17, 20, fr .. 1. 15: PR O M IE Ń  
(te l. 374-95) „Słona róża” g. 16, 18, 
poi., 1. 15; M A R S — „Jenny i Toby  
wśród dzikich zw ierzą t” g. 16, USA; 
„Obcy — 8 pasażer Nostrom s”  g. 18,
20.15, ang.. 1. 15; S ZM A R A G D O W E
(Z d ro je ) „Przygody barona M uench- 
hausena” g. 17.30. fr.: „L a ta  dwudzie  
ste, la ta  trzydzieste” g. 19. poi.. 1, 
15: P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) „Ucieczka z 
Nowego Jo rku ”  g. 17.30. 19 30, USA, 
1. 18; 1 M A J  (Żydów ce) „Parszyw a  
dw unastka” g. 18 USA. 1. 18; G R Y F  
(G ry fin o ) „S zachra jk i”  N R D , 1. 15; 
„Żyw a tęcza”  ra d ź .: . R O B O TN IK  
(Pyrzyce) „ K rz y k ”  poi., 1 18; „Zgod  
nie z praw em  w ojennym ”  radź., L* 
12; W IS Ł A  (G oleniów ) „Śm ierć czło­
w ieka skorum powanego” fr ., 1. 18; 
„W yspa złoczyńców”  poi.; W ENUS  
(G oleniów ) „Żonaty k a w a le r” radź., 
1. 12: IN A  (S targard) „Synteza”
poi.. 1. 12; D A R  (Stargard) „Kaska­
der z przypadku”  USA, 1 18.

R E P E R TU A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm ac ji O PR F.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
Sztuka polska X X -le c ia  m iędzyw o­
jennego: W ładztw o książąt pomor­
skich; Sztuka Pomorza Zachodnie­
go X I I —X V I I  w.; Stare srebra; 
D aw na porcelana: W izerunek kobie­
ty  — g. 9 30—15.30; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — Polskie m alarstw o współ­
czesne; M artw a natura  — tem at za­
rzucony? — g. 9.30-15.30; W A ŁY  
C HRO BREG O  3 -  Polska nad B ałty  
kiera przed 1 000 la t: Przyroda mo­
rza: Instrum enty  i pomoce naw iga­
cyjne: U rządzenia i m echanizm y  
statków  m orskich; Gospodarka m or­
ska na Pom orzu Zachodnim  1945— 
1970; O kręt w sztuce: D aw na k u ltu ­
ra  ludowa na Pomorzu Zachodnim ; 
K u ltu ra  A fry k i Zachodniej: Fetysze 
p"'oździowe plem ienia Bakongo 
(Z a ir) — g. 9.30— 15.30; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — pl. Rzepichy -  Oddział H i­
storii M iasta; D zieje Szczecina od 
X  w ieku  do współczesności: Nasz 
Szczecin — dokum enty 35-lecia; 
Koncepcja program ow o-przestrzen­
na Podzamcza w  Szczecinie — W y­
stawa pokonkursowa; Początek  
szkolnictw a średniego w  Szczeci­
nie — pam ięci p. Jan iny  Szczerskiej 
— g. 9.30—15.30,

W D K  (Zam ek) — T kan in a artystycz­
na K ry s ty n y  M ieszkow skiej-D alec- 
k ie j.
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia k a  5 — M alarstw o Z o fii Tabor —
g. 10—18.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — P io tra  S kar­
gi; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E ­
K O L O G IA  — rejonow e. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l. W ojciecha 7 — 
g. 20—8: D O R O SŁYC H  — al. Jed­
ności N arodow ej 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — al Jedno­
ści N arodow ej 12 — g. a)—7; ul. 
Nad O drą 20 — g. 8—18.
A P T E K I
W OJ. P O L S K IE G O  17 (dod. o d tru t­
k i) te l. 352-61; L E L E W E L A  1 —
tel. 726-24; S T O I.C Z Y N , Nad Odrą 20 
— tel. 239-422; P O D JU C H Y , pl. W ol­
ności 5 -  te l. 612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-23 
i 446-46 — g. 7.30—17.
O ŚR O DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  tel. 777-60 -  g. 
8—13.
K O LE JO W A  -  te l. 935.
U S ŁU G O W A  -  tel. 423 14 -  g 7.30— 
15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951.
S T A N  DRÓG PÚI3 L IC Z N Y C H  — 
te l. 980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D RO G O W E — te l. 981: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A ZO W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — tel. 988. 
STACJE B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M ick iew i­
cza, K ad łubka (ta x i). K u Słońcu. 
Eskadrowa. Chooina. K opernika  
P O ZO STA ŁE STACJE -  czynne w 
godzinach 6—21.

P R O G R A M  1
15.25 N U R T  — D yd aktyka  m atem a­
ty k i. 16 P rogram  ro zry w k o w y . 16.20 
Losowanie Express Lotka  1 Małego  
Lotka . 16.33 W iadomości. 16.40 Mag. 
harcerzy. 17.05 „M iędzy n am i 1 książ 
k a m i” . 17.30 F ilm  T V P  „ K ilk a  dni 
na z iem i n ic zy je j” . 18.05 Studio  
sport. 19 Dobranoc. 19.10 Prosto z 
mostu. 19.30 D zien n ik . 29 P ub licy­
styka. 20.15 T ea tr F a k tu  — „Przed  
burzą” . 21.05 Z  m uzyką w zabyt­
kach. 21.35 „L ib eru m  veto” . 22.05 
K om entarze. 22.30 Śpiewa Iren a  Ja­
rocka. 23.05 D zienn ik .
P R O G R A M  I I
17 Wiadomości. 17.10 M łodzieżowy  
koncert życzeń. 17.30 Ekonom ia na 
co dzień. 18 G aleria  D w ó jk i. 18.30 
K ro n ika  (lok .). 19 Śpiewa B arbara  
K alinow ska. 19.20 Przebo je  D w ó j­
k i. 19.30 D zienn ik . 20 „Z  d ym kiem  
cygara” . 20.15 Z  w izytą  u ... Józefa  
Skrzeka. 20.45 „G inące zw ierzęta” .
21.15 W ydarzenia. 21.30 „24 k la tk i na 
sekundę” . 22 Studio sport — siatków  
ka m ężczyzn: Polska — B razy lia . 
C Z W A R T E K
P R O G R A M  I
6 i 6.30 T T R . 8.10 Przysposobienie 
obronne. 9.3) F ilm  „Pies Basker- 
v ille ’ów ” . 11 Jęz. polski dla k l .  V I I I .  
11.55 N auka o człow ieku — dla 
kl. V I I I .  13.30 l 14 T T R . 16 In ­
now acje. 16.30 Wiadomości. 16.40 
Program  dla m łodych w idzów.. 17.30 
InterstudŁo. 17.55 Magazyn PCK. 
18.05 Program  w ojskow y — „S zturm  
B erlin a” . 18.30 Sonda. 19 Dobranoc. 
19.10 „W ita j m aj. 3 m a j” . 19.30 D zien ­
n ik. 20 „F ak ty , w ydarzenia, a lu zje” .
20.15 F ilm  T V  ang. „Pies Basker- 
v ille ’ów ” (ostatni ode.). 21.15 Swego 
nie znacie. 22 K om entarze. 22.25 Pe­
gaz. 23.15 wiadom ości.
PRO G R A M  I I
17 Wiadomości. 17.10 Program  dla 
ma »Sterkowiczów. 17.30 Spotkanie  
członka K C  P Z P R  Józefa B rożka z

uczniam i licęum  w K ry n ic y . 18 K ra j  
obrazy  k u ltu ry . 18.30 K ro n ik a  (lok .). 
19 K lu b  A . P iechniczka, 19.20 Prze­
boje D w ó jk i. 19.30 D z ien n ik . 20 
Express reporterów . 20.15 F ilharm o­
n ia  D w ó jk i — W ieczór chopinow ­
ski — gra Regina Sm endzianka. 21.15 
W ydarzenia. 21.30 K in o  studyjne  
D w ó jk i.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm iany  
w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

PRO G R A M  I
14.30 F ilm  „M arks i Engels” . 17.15 
Sport. 19 M oda. 13.30 K ro n ik a . 20 
P rogram  ro zryw ko w y. 20.45 Film  
an». „D łu g ie  oczekiw ania” . 22.45 
K ro n ika .
P R O G R A M  I I
18 Magazyn m otoryzacyjny . 19 F ilm  
węg. „A lba Regla” . 20.30 Bezrobocie 
w Belg ii. 21 Tańce słow ackie. 21.30 
K ro n ika . 22 F ilm  T V P  „L a lka" .

PRO G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16, 18, 19, 20. 22, 
23.
14.05 Magazyn m uzyczny „R y tm ” .
16.05 Problem  dnia. 16.15 B ank prze­
bojów . 17 M uzyka i  A ktualności. 
17.25 K ro n ika  m uzycznych wspom­
nień. 18.05 G orący tem at. 18.15 No­
wości nie ty lk o  z  p ły t. 19.20 M in i-  
reć ita l. 19-30 Radio dzieciom  — „F e r­
dynand W spaniały” 20.05 W k ilk u  
taktach, w  k ilk u  słowach. 20.10 Kon­
cert życzeń. 20.40 „Przepustka do h i­
s to rii” . 20.50 Jazz w pigułce. 21.05 
K ro n ik a  sportowa. 21.15 Encyklope­
d ia  w ielkich głosów. 22.25 Piosenka 
nie  Jest m i obca. 23.25 D a tych, co 
nie lub ią  rocka.
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17 21, 8.50 
14 „P iek ło  jest zawsze dzis ia j" . 14.10 
M uzyka spod ig ły . 15 P a m ię tn ik i i 
w spom nienia. 15.10 Polska m uzyka  
fo rtep ianow a. 15.30 Fo lk lo r na m a­
pie św iata. 16 W ie lk ie  dzieła, w ielcy  
w 'ykonawey. 17.20 Szczecińskie na­
grania. 17.30 P ublicystyka oświato­
wa. 17.50 Ze św iatow ej estrady. 18.03 
Rodzinny port. 18.30 K lu b  Stereo. 
19.30 W ieczór w  filh arm o n ii. 21.05 
W ieczorne re fleks je . 21.10 M uzyka  
film ow a B urta  Bacharacha. 21.30 
„L ite ra tu ra  i m u zyka". 21.35 Powiast 
k i filozoficzne, żi.50 R avi S hankar 
„P ra b n a ti” . 21.55 P ow iastk i filozo­
ficzne. 22.10 S łuchajm y- razem . 28 
„P ism ak” . 23.20 In te rp re ta c je  m uzy­
k i daw nej. 24 C ountry  po północy 
0.45 M in ia tu ra  lite racka .
PRO G R A M  lO
14 Z  nowszych k a r t m uzyki polskiej.
15.05 Reggae — pieśń w ędrow ców . 
15.45 S y lw etk i. 16 Zapraszam y do 
T ró jk i. 17.30 P o lity k a  dla wszyst­
kich. 18.05 In fo rm a c je  sportowe. 19 
„K oniec  zgody narodów ” . 19.30 T ro ­
chę swinga... 19.50 „ M ity  greckie” .
20 Studio nagrań. 20.45 K lu b  T ró jk i.
21 T rzy  kw adranse jazzu . 21.45 K lub  
T ró jk i. 22.15 W kręgu  b allady. 22.45 
„P ry w a tn ie  u K az im iery  Iłła k o w i-  
czów ny". 23 Zapraszam y do T ró jk i. 
23.55 Północ poetów.
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50 
14 W  trosce o przyszłość. 14.15 Śpie­
wa Agata D ow kan . 14.30 B lok audy­
c ji d la m łodych słuchaczy — T a je m ­
nice św iata. 15 M ięd zy  nam i. 15.30 
.W akacje  na dwóch kó łkach” . 15.45 

M uzyka nasto latków . L e k tu ry  nasto­
la tkó w . 16 05 Leksykon piosenki k ra ­
jó w  socjalistycznych. 16.35 W idno­
krąg. 17.05 M uzykow anie  kam eralne. 
18 M agazyn — „M o je  hobby” . 18.20 
M uzyczne hobby — nagrania z f i l ­
m ów . 19.40 Jęz. hiszpański. 19.55 
Szkoła współczesna. 20.15 U lubione  
m elodie ooeretkow e. 20.30 Wieczór 
m uzvki i m yśli. 22 In te rp re tac je  cho 
ninow skie. 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 
23 M u zvkoterap ia . 23.55 K alendarz  
rad iow y

PR A C A

P O TR ZE B N A  opiekunka  
do dziecka. T e l. 710-18 
w godz. 14—16.

12378-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R Z Y JA Ź Ń , miłość, mał 
żeństwo — to rów nież  
T w o je  przeznaczenie. By  
je  spełnić, zrób p ierw ­
szy k ro k  — przyłącz się 
do nas. K lu b  „Poznaj­
m y się” , K ie lce  1, skr. 
338. 1967-K
A T R A K C Y J N E  usługi 
m atrym onia lne  poleca 
„Ju trzen ka” , Jelenia Gó 
ra  8, skry tk a  473.

115-P

N IE R U C H O M O Ś C I

DO,MEK jednorodzinny  
sprzedam . 74-406 N am y- 
ślin 33, w o j. gorzowskie.

2167-K
K U P N O  — sprzedaż — 
zam iana — w yn a jem  lo­
ka li, nieruchom ości. Je­
len ia  G óra, Kostrzew a, 
te l. 520-35 (16—19).

11475-G
PO Ś R E D N IC TW O  han­
d lu  nieruchom ościam i, 
m ieszkaniam i — ponie­
d z ia łk i, środy, c zw artk i 
13—18, te l. 22-88-93, W y­
zwolenia 38/46, m gr W. 
Bera. 9918-G

R O ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  — M i­
ku lsk i, te l. 222-337.

12411-G
B O A Z E R IE  m o n tu ję  z 
m ateria łó w  własnych i 
powierzonych — M ichał 
ski, te l. 520-489.

12279-G
T E R A K O T Ę  -  glazurę 
— w in yleu m  poleca 
sklep — Jana z K o lna  
1. 12350-G
P R Z Y JM Ę  ładunek na 
„Ż u k a ”  do Lub lin a  — 
w m aju . T e l. Stargard  
Szczeciński, 77-29-31.

13220-G
B IO -R Y T M ! -  B ielsko- 
B iała. skry tk a  poczto­
w a 28. P rześlij datę u- 
rodzenia, 1960-K
F IA T A  126 p z przycze­
pą sprzedam lu b  zam ie­
nię na F ia ta  128 3p 
lub  Zastaw ę. T e l. S ta r­
gard. 77-05-11. 122-P
T E I.E N A P R A W A  — prze  
stra jan ie  bezszumowe — 
Serocki. 82-35-25.

10116-G
T E L E W IZ O R Y  kolorow e  
przestra jam , napraw iam . 
In ż . Toslek 82-22-03.

6574-G
TE L E P O G O T O W IE  —
S ław om ir M a rty n iu k , 
88-474. 355-G
T E L E P O G O T O W IE  -
M ieczysław  Uznański. 
522-233. 8206-0

T E L E P O G O T O W IE  —
przestrajanie. napraw a. 
Jakim ow icz, 22-09-67.

2957-G
T E L E P O G O T O W IE  —
K aczorek, 75-100.

10784-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Jankow ski 527-102.

10424-G
P O G O TO W IE T e le w izy j­
ne — H erm ann Spieker, 
tel. 613-653.- ’ 0955-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
S iro w y, 524-158 Śród­
m ieście. 11699-G
T E L E N A P R A W A  -  Bar 
czyk, 756-34. 10152-G
A N T E N Y  różne insta lu ­
ję  — Ryszard D ziw u lsk i, 
22-14-41. 7238-G
A N T E N Y  w szystkie — 
Bogusław Gogacz,
23 *3-61. 7497-G
A N T E N Y  insta lu ję  — 
Zbig n iew  Ilk o w s k i, tel. 
809-25. 8416-G
IN S T A L A C J E  e lek trycz­
ne — T re la , te l. 520-512.

11266-G
IN S T A L A C J E  e lek trycz­
n i  — Z ygm unt W itk o w -
S k i. 82-17-67. 10803-G
C Y K L IN O W A N IE  pod­
łóg — A n d rze j Gersz- 
kow , te l. 88-666, godz. 
8—10. 10471-G
B E Z P Y Ł O W E  c v k lin o - 
w anie — P aw lak. 2'!-0°_82.

’ i i * ” -O

C Z Y S Z C Z E N IE  d yw a­
n ów , w ykładzin , tel. 
621-512. 11353-0
C Z Y S Z C Z E N IE  d yw a­
nów , w yk ład z in  — G re­
la , te l. 345-97, (8—15).

10891-G
N A P R A W A  pra lek  auto­
m atycznych, kap ita lne  
rem o n ty  — Rom an M o­
lenda. T e l. 75-877.

10797-G
T A N IE  e lektroniczne za­
bezpieczenie m ićszkania  
— M irosław  Rogiński, 
434-39. 11170-G
IN S T A L A C J E  wodno­
kan alizacyjn e . c.o., Ja­
rosław  K ot, Strzelecka  
2/3. te l. 22-20-79.

11234-G
U S Ł U G I hydrauliczne — 
A n d rze j Wołoszyn, tel. 
82-45-62. 10618-G
G A Z O W E  usługi — Sła­
w o m ir K orycko , tel. 
grzecznościowy 472-78 
(9— 12), u l. S ław om ira  
7/15. 10379-G
A U T O Z B Y T  — kupno — 
sprzedaż samochodów, 
podzespołów, opon sa­
mochodowych — K rz y ­
sztof B obryk, 520-837.

11466-G
S K L E P  Rzemiosła ofe­
ru je  szeroki asortym ent 
m ebli — u l. M alinow a  
19 (Las A rkoński).

10179-G
S Z E R O K I asortym ent 
m eb li o fe ru je  nowo o- 
t w a r ty  sklep — Zdroje, 
ul. B atalionów  Chłop­
skich 33a, te l. 614-367.

8931-G
M E B L E  sw arzędzkie po­
leca sklep — Stargard  
Szczeciński, u i. K ró lo ­
w e j Jadw igi 6 (p rzy  u l. 
Jagiellońskiej).

10994-G
P O S IA D A M  piec do ce­
ra m ik i, pomieszczenie, 
upraw nien ia  — oczekuję  
propozycji. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 10620. 
Z A K Ł A D  rzem ieślniczy  
poszukuje odbiorców  
szklanek zw ykłych .
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 10621.

K U P N O

FO T E L E  i kanapę z o- 
parciem  do F ia ta  125 p 
ku p ię . T e l. 612-559.

10920-G

S P R ZE D A Ż

V O L K S  W A G EN  A 1208 
tan io  sprzedam . Sołtysia  
5/12. 12373-0
T R A B A N T A  sprzedam. 
526-023. 12315-G
K O M P L E T  stylizow any  
Rococo z ław ą  oraz ra ­
d io  Rema Toccata H i-  
F i na gw arancji sprze­
dam . T e l. 82-05-36.

12362-G
B Ł A M  — ła p k i k araku ­
łow e sprzedam. T e l. 
82-17-94. I2358-G

B U R A K I pastewne sprze 
dam . T e l. 522-151.

12384-G
T R A B A N T A , 1972 r .  stan 
dobry  — sprzedam, i e ł .  
473-41. 10588-G
F IA T A  126 p (1977) sprze 
dam . T e l. 22-85-08.

11254-G
N A M IO T  W arta S a fa ri 3, 
oraz w alizkę  bagażową, 
samochodową — stan 
idealny — sprzedam. 
Strzałow ska 1/12, wieczo­
rem . 10882-G
W T R Y S K A R K Ę  ś lim ako­
wą, au tom at sprzedam. 
O fe rty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 11264. 
O D K U R Z A C Z  oraz sty­
low ą szafkę do przed­
pokoju sprzedam. Tel. 
383-66. 10656-G
Z E N IT A  E, stan ideal­
n y  sprzedam . Zygm unta  
Starego 4/2. 12174-G
D Y W A N  w ełn iany 2X3 
sprzedam . T e l. 52-41-40.

10150-G
D Y W A N  belg ijski duży  
sprzedam. T e l. 388-00.

11G61-G
S U K IE N K Ę  kom unijną  
zagraniczną m ateria ł bia 
ły  w estfalkę sprzedam. 
T e l. 522-435. 11681-G

L O K A L E

M -4 dw upoko jow e — Po­
m orzany — sprzedam. 
T e l. 82-35-89. 12287-G

ZA O PIK K U .JĘ  się samot­
ną osobą w zam ian za 
m ieszkanie. O fe rty  B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin 
125-P.
Ś W IN O U JŚ C IE , miesz­
kanie własnościowe 5- 
pokojow e. 120 m kw ., 
zam ienię na dw upoko- 
jow e z te lefonem  i bal­
konem  w  centrum  
Szczecina. T e l. 42-04 w ie  
czorem. 114-P

Z G U B Y

A N D R Z E J  R A F A L S K I
zgubił praw o jazdy ka t. 
A, B. 123-P

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 27 k w ie tn ia  1984 r. zm arł w  w ie ­

ku  52 la t nasz ukochany B ra t 
śp.

Antoni Żełudziewicz
Pogrzeb odbędzie się 3 m aja  br. 

o godz. 13.
W yprowadzenie zw łok z ka p licy  przy 
Cm entarzu C entra lnym  w  Szczecinie 

R O D ZIN A .

Pracownicy poszukiwani
D Y R E KC JA 

W O JE W Ó D ZKIEG O  
S Z P IT A L A  ZESPOLONEGO 

w  Szczecinie 
m z a t r u d n i  

A k ie ro w n ika  p ra ln i,
A p ie lęg n ia rk i w  pełnym  i n iepe łnym  

w ym iarze godzin pracy z m ożliwością 
zam ieszkania w  Hote lu P ie lęgn ia rsk im  
lub Domu Rotacyjnym ,

A  dezyn fektora  w  pełnym  w ym iarze go­
dzin pracy,

A  2 k ie row ców  wózków akum ula to row ych 
w  n iepe łnym  w ym iarze godzin pracy.

Ponadto za trudn im y bez skie row an ia  z 
Urzędu M ie jskiego n iże j podanych p ra ­
cow n ików :
A  salowe — san ita riuszk i,
A pomoce kuchenne,
A  prdczki.
Bliższych in fo rm a c ji udziela D zia ł S łużb 
Pracowniczych W ojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w  Szczecinie, ul. A rkońska  4 

te le fon 712-51, we w. 2, 14 i 15.
1791-K

LO K O M O T Y W O W N IA  
P O ZA K LA S O W A  

Szczecin Wzgórze Hetm ańskie 
ul. B ia łow ieska 1 

te l. 41-53-66 
za tru dn i zaraz 

A  techn ików  e lek tryków ,
A  techn ików  m echaników,
A  m echaników napraw  s iln ikó w  spa lino­

wych,
A  ślusarzy,
A  tokarzy,
A  e le k trykó w
do szkolenia na m łodszych m aszynistów 
tra k c ji spa linow ej ł  e lektryczne j oraz do 
napraw y lokom o tyw  spalinow ych i taboru  

elektrycznego.
N ie jest wym agane skie row anie  z W y­

dzia łu  Z a trudn ien ia .
2162-K

R O BO TN IC ZA
S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A -K S IĄ 2 K A -R U C H ”
O ddzia ł w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i na um owach agencyjnych

•  osoby na stanow iska sprzedawców do 
pun k tó w  sprzedaży na te ren ie  m. Szcze 
cina

oraz
•  osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 

konw o jen tów  (dostarczanie prasy do 
pun k tó w  sprzedaży na terenie m.
Szczecina). W ynagrodzenie do 16 tys. zł. 
W ymagane wykszta łcenie zasadnicze. 

Od w w . grup  pracow n ików  nie są w ym a­
gane sk ie row an ia  z W ydzia łu  Za trudn ie ­

n ia UM .
2163-K

SZC ZEC IŃ SK IE  
Z A K Ł A D Y  D R O B IA R SK IE  

„ P O L D R O  B”
' uprze jm ie zawiadamiają 

k lien tów ,

że od dnia 30 kw ie tn ia  br. 
uległa ko le jn e j obniżce

CENA D E TA LIC Z N A  JAJ:
0  ja ja  duże —  10 zł/szt. 
0  ja ja  średnie —  8,5 zł/szt. 
Cena 1 kg  ja j  wynosić będzie oko ło  

155 zł.
Jakość ' i  świeżość zagwarantowana.

Ż Y C Z Y M Y  SM ACZNEGO!
2183-K

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  dziennik RSW .Prasa—K siążka-R U C H ” W Y D A W C A  Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe R E D A K C JA  pl Hołdu Pruskiego » *0-55« Szczecin 
Skr poczt 70-‘»25 Redaguje kolegium  T E L E F O N Y  centra la  430-21 sekretaria t red naczelnego 457-41 sekretarz red3kc1i *67-21 dz m ieisk: 462-35 dz ekonom tnorsk; 427-77. 
dż. aportowy 379-50 dz. łączności *  C zy te ln ikam i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u j  B iu ro  Reklam  1 Ogłoszeń 70-550 Szczecin pl Hołdu Pruskiego 8 te l 394-34 Za treść > ter­
m in dru ku  ogłoszeń redakcja  n i«  ponosi odpowiedzialności M ateria łó w  ni*» zamówio N- m ^nych -*»da-kcia nie zwraca **ks»i 3503* D ruk. Szczecińskie Zakłady G raficzne^
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U ro k  szczecińskiego nadodrza...
Fot. Z. Jodkow ski

Mim o nie najlepszej pogody...

Pod znakiem dobrej zabawy
W CZO RAJSZE popołudn ie w ie lu  szczecinian spędziło na 

licznych im prezach zorganizowanych z okaz ji 1-m ajowego 
św ięta. Zaw iod ła  ty lk o  pogoda, k tó ra  sp raw iła , iż  koncerty  i  
w ystępy przeniesiono z a m fite a tru  w  P a rku  Kasprow icza do 
Domu K u ltu ry  Budow lanych. W szystkich, k tó rzy  p rzysz li do 
pa rku , in fo rm ow ano przez m egafony o te j zm ianie.

We wczesnych godzinach po- SPORO osób stanęło do g ry 
po łudn iow ych  zape łn iły  się sale w  'm in i-h o ke ja , w  ce łlo tkę  i  w  
Dom u K u ltu ry  Spó łdzie ln i M ie -  kręgle . N a jleps i zawodnicy 
szkan iow e j „W spó lny D om ”  na o trzym a li nagrody rzeczowe, za 
osiedlu P iastow skim . Bogaty b a w k i i  ks iążk i. W arto  dodać, 
p rogram  fes tynu  m ajowego za- że w  kręgle n a jce ln ie j t ra f ia ł 
chęcił do w spó lne j zabawy do- - le tn i Tom ek Kochan, 
ros łych, m łodzież i  dzieci. Po Sporym  zainteresowaniem  cie 
występach T ea trzyku  Dziecię- SZy ł konku rs pn. „N a jm ilszy  
cego, k tó ry  dla na jm łodsze j w i-  zw ie rzak z osiedla” . N a jm łodsi 
dow n i w y s ta w ił „B a jkę  o Kasz- m ieszkańcy osiedla P iastow - 
tanow ym  K ró lu ” , odbył się ko n - skiego p rzysz li na ten konku rs 
ce rt g rupy  m uzycznej, pokazy p rzede w szys tk im  z pieskam i, 
tańca dyskotekowego, nowocze- aje przyn iesiono także chom ik i, 
snego oraz areob iku . Te p u n k ty  N a jm ilszym  zw ierzakiem  oka- 
program u ściągnęły sporo m ło - zała się suczk a F ina  z k ilk u -  
dzieży, dorosłych zaś in tereso- tygodn iow ym  szczeniaczkiem

W  sk^epacu z butami i kcmfekcjjg

Po sezonie—laniej
SEZONOW A obn iżka cen b y ła  niespodzianką, ja ką  na ję te  rów nież w yro b y  ka le tn i-  

w iosnę zgotow ali nam  handlow cy. W ybrane fasony ubrań  i cze, n iek tó re  skórzane, pam ią t 
obuw ia przeceniono średnio o 40—50 proc. Jak na razie —  karskie i ceramiczne, 
zainteresowanie szczecinian ta k im i m ożliw ościam i zakupów (wys)
je s t spore. O bniżkę na terenie m iasta w idać we wszystkich 
sklepach WP1IW oraz w  D T  „Posejdon” . Szczególnie chęt­
n ie nabywane jest obuw ie całoroczne dla dzieci i dorosłych, 
płaszcze wdzianka, suk ienk i i  k u r tk i.
O B U W IE  sprzedawane jest najmodnie jsze. Przez kw iecień 

po tańszych cenach już od 1 sprzedano 3,5 tys. par tak ich  
kw ie tn ia . Później, bo dopiero butów.
po świętach w ie lkanocnych W ubiorach szczególnie w ie  
wprowadzono bon ifika tę  na u - le jest n ieb rzydk ich  rzeczy 
bran ia . Posezonowa w yp rze- dziecięcych, ob ję tych rządo- 
daż — ja k  ob licza ją  hand lo- w yro program em  operacyjnym , 
wcy — po trw a  przez ca ły  Można nabyć ta tem  a tra k c y j-  
m aj ne w ia tró w k i chłopięce, spod-

Zastępca dy r. W PH W  ^Zdzi- n ie z elany, ku rte czk i, sukien- 
s ław T rukszyn  m ów i: k i i spódniczki d la dziewczy-

— O bniżka cen '  ob ję ła w  nek do la t 15. Są rów nież su- 
naszym przedsiębiorstw ie 15 k ie n k i dla pań przecenione z 
tys. par obuw ia  na sumę b li-  8 tys. na 4 tys. zł G eneraln ie 
sko 10 m in  zł. Kozaczki ju go- obn iżka cen na u b io ry  sięga 
s łow iańskie np. sprzedawano 40 proc. w  n iek tó rych  p rzy - 
po 5 500 zł, a przed b o n ifika - padkach — 50 proc. Wartość 
tą kosztowały one 8 000 zł. Ce ob ję te j przeceną ko n fe kc ji i 
nę innych  butów  zarówno dla dz iew iarstw a oscyluje w okó ł 
kobiet, mężczyzn ja k  i dzieci 4—5 m in  zł. H andlow cy z 
obniżono przecię tn ie o 50 proc. W PH W  przy zm ianie cen b ra li
B y ły  to  fasony z regu ły  nie

w a ła  ba rdz ie j g ie łda rozm aitoś­
ci.

M IM O  n iepew nej pogody odbyły  
się też im p rezy  p lenerow e, W ielu  
w idzów  przyglądało  się pokazom  
m odeli la ta jących  i rak ie tow ych ,

P erełką; p iesk i te należą do 
M ałgosi Rzeszowskiej.

W  „H e tm an ie ”  na Pomorza­
nach b a w iły  się w czora j po po­
łu d n iu  przede w szystk im  dzie- 

lotom balonu “i zawodom spor to- ci. Zorgan izow ano d la  n ich  kon-
w y m . N a jb a rd z ie j em ocjonujący był 
f in a ł tu rn ie ju  piłkarskiego drużyn  
pod w orkow ych (w  całym  tu rn ie ju  
brało  udział 12 dru żyn ). W decydu­
jącym  meczu Pogoń w yg ra ła  z 
d rużyną S zko ły  Podstaw ow ej n r 18 
(4 :ł). Zw ycięska drużyna otrzym ała  
skórzaną pilice do fu tbo lu .

Dziś w WSP

Hipnoza
i choroby antygenowe
D Z IŚ  o godz. 18 w  au li W SP  

przy ul. W ie lkopolskiej 15 odbę­
dzie się odczyt Jerzego Grzeszczu­
ka n t. ,.H ipnoza i choroby a n ty ­
genowe” , na k tó ry  organizatorzy  
zapraszają wszystkich zaintereso­
wanych n iekonw encjonalnym i m e­
todam i terapeutycznym i. Po od­
czycie p rzew idziano dyskusję.

0)

Krcril a wypadków
W C ZO R A J ok. godz. 11.30 na ul. 

Zegadłowicza samochód „ W a rt­
b u rg ” nr S ZF  2882 prowadzony- 
przez Lucynę S. przew rócił się do  
row u. Przyczyną w ypadku była  
nieostrożna jazda na łu ku  jezdn i. 
N ie fo rtu n n ą  autom obilistkę z o- 
brażeniam i ciała przew ieziono do 
szpitala

W T R Z E B IA T O W IE  ok godz. 
20.20 ,37-letni H en ryk  Ł „  będący 
pod w pływ em  alkoholu  wskoczył 
do odnogi rzeki Regi. Próba k ą ­
p ie li zakończyła się tragicznie. Do  
te j pory nie w yłow iono zw łok.

JA K  po inform ow ał d y żu rn y  stra­
ży  pożarnej w  poniedziałek na te ­
renie w ojew ództw a odnotowano 6 
pożarów. Sołonął m iędzy innym i 
d rew n ian y barak — strzelnica na 
u l. Jabłonkow skie j. Przyczyna po­
żaru: podpalenie przez nieznanvch  
sprawców. Znów  płonął las m io d ­
n ik  w  okolicach R u rk i. S tra ty  soo 
wodowane poniedziałkow ym i poża­
ram i w yniosły 186 tys. żł,

1 m ała strażacy soędzlli spokoj­
nie. w  tym  dniu nie odnotowano  
pożarów.

iwg)

ku rsy  «plastyczne na p la ka t 1- 
m a jow y oraz ilu s tra c ję  nt. „M a ­
ma, ta ta  i ja  w  pochodzie 1- 
m a jow ym ”  i „W ycieczka w  kos­
mos” . Do konku rsu  stanęło k i l ­
kadziesią t dzieci, n iektó re  p rzy­

je c h a ły  z in nych  osiedli szcze­
c ińskich . Jak  pow iedzia ła nam 
dyrektorka ' „H e tm ana”  pani 
W iesława Ilkow ska , ju ry  pod 
przew odnictw em  znanego p la ­
styka S tan is ław a Brżka m ia ło  
twra rd y  orzech do zgryzienia, 
gdyż w szystkie prace by ły  b a r­
dzo dobre. Nagrodzono i  w y ­
różniono 21 uczestników  kon­
kursu, n a jw yże j oceniono prace 
A n i B a ka la rcz jk , Przem ka K ry  
siaka, A ndrze ja  R utkow iaka, 
Beaty Dudy, M agdy Plociak, 
Izy Kośny, Iw o n y  Pazury, M a­
riusza Lub ińsk iego i S ławka 
Szymczaka.

M IE S Z K A Ń C Y  Podjucli i Zydo- 
wiec rów nież uczestniczyli w im ­
prezach św iątecznych. Około godzi­
ny 15 a m fite a tr  w  tam tejszym  p ar­
ku zaczął się w ypełn iać w idzam i, 
a że pogoda z każdą chw ilą się po­
praw ia ła  — na w id o w n i w kró tce  za­
b rak ło  m ielsca. W ystępy am ator­
skich zesnołów artystycznych, pro­
gram y estradowe i koncerty w y ­
pełn iły  tam  czas aż do wieczora.

Apetyt na nowalijki
C O R A Z  tańsze są ostatnio nowa 

ł i jk i .  Dorodną sałatę można kupić  
po 35— 40 zł, rzo d k iew k i po 25 zi. 
ogórki po 150 z ł. ty lk o  cena pom i­
dorów  w ciąż n ie  zachęca do kup­
na. Ze straganów ł  sklepów w a­
rzyw n ych  z n ik n ę ły  ju ż  p raw ie  
Jabłka, a te, k tó re  przechowano do 
dziś — kosztują dość drogo. 80—90 
z ł za kilogram .

Nabijanie w butelkę

Cytrynada za... 
700 złotych

J A K  in fo rm u ją  nas C zyteln icy od 
k iik u  dni na naszym ry n k u  poja­
w ił się now y gatunek napoju alko­
holowego, sprowadzony z W ietna­
m u, pod nazwą „Lem on V odka” 
cenie 700 złotych za butelkę.

Jakież było  zdziw ien ie  jednego 
klien tó w , k tó ry  n abył ten produkt 
tuż przed Ś w ię tam i W ielkanocnym i 
w  sklepie PSS ..Społem”  w  P o li­
cach przy u l. G łowackiego, gdy po 
o tw arc iu  b u te ik i przekonał sie.
Jej zawartość stanów;!... woda 
kran u  z rozcieńczonym  sokiem cy­
t r  ynow ym .

Po dokonaniu degustacji te j wat- 
p liw e j jakości „cy tryn ad y”  udaliś­
m y się do polickiego sklepu. O ka­
zało się, że in te rw en c ja  naszego 
C zyte ln ika  nie była pierwsza. Jak  
poinform ow ał k ie ro w n ik  samu 
pan Zb igniew  Adam czyk podobną 
rek lam ację  złożył w  sklepie też in ­
n y  k lien t 

Zachęcam y organa kontro lne  do 
bliższego puzyjrzenia sie te j spra­
w ię . Podajem y dla in fo rm ac ji, że 
„cy tryn ad a” dostarczona została do 
polickiego samu Przedsiębior­
stwa Handlu  Spożywczego z ul. A  
Struga samochodem dostawczym, 
należącym  do P T H W  z u l. M G oli- 
sza. Czekam y na szybkie w yjaśnie­
nie te j sprawy.

Notatnik szczeciński
$  A K F  W SM zaprasza dziś. w 

środę do SD M  „Passat”  przy ul. 
Starzyńskiego 9 na godz. 19 na 
drugą część w rażeń i przezroczy  
m gr. K w ia  tos niskiego z podróży po 
Włoszech śladami Adam a M ick ie ­
w icza.

Co na kartki w maju?
W M A JU  obow iązyw ać będą na­

stępujące zasady reglam entacji:
•  Sprzedaż a rty k u łó w  reglam en­

tow anych odbyw ać sie będzie zgod­
nie /  norm am i w ydrukow anv-n; na 
karrach zaopatrzenia. W cła.szym 
ciągu w yodrębnione są odcinki na 
mięso wołow e i cielęce z kością. 
Sprzedaż w ęd lin  w ołow ych — ty lko  
na k a rtk i upraw nia jące do zakupu  
.wędlin. K u rczak i — na k a r tk i mięs­
ne z w yłączeniem  odcinków  na m ię­
so wołowe z kością. D rób duży (ku ­
ry . kaczk i, gęsi i in d yk i) — nadal 
w w olnej sprzedaży.

•  Nada! prowadzona będzie 
m ienna sprzedaż cukru  
odcinki k a rt

Zwiększona została norma m a- 
o 0,25 kg . Sprzedaż prowadzona 

pędzie na:

— o dcinki „masło 125 g” .k tó re  bę 
dą upow ażniały do zakupu 250 g 
na każdy z nich) ka rt M -I. M - l-D  
M -1I. M - I I -D  i M - I I -K ,

— dla posiadaczy ka rt ,J)” i M W  — 
na kupon re jes tracy jn y  (przy . re­
jestrow aniu  k a rt nie należy w y­
cinać tego odcinka).
Ponadto m ożliwa będzie sprzedaż 
masła w  zam ian za smalec na 
k a r tk i typu M -I-D . M - I I -D  i M W .

A  W ram ach norm y 'tłuszczu 375 g 
prowadzona będzie sprzedaż m arga­
ry n y . smalcu lub słoniny w zależ­
ności od podaży

•  Dzieciom  i m łodzieży chorym  
na ce liak ię  zwiększona została nor- 

za mięsne ,na masła do 2 kg m iesięcznie
K a rtk i miesne należy rejestro-

za-

Wać do 10 m aja  
•  In fo rm ac je  o reglam entow anej 

sprzedaży — teł. 937.

pod uwagą przede -w szys tk im  
ro k  p ro d u kc ji i ro k  dostawy 
tow aru.

A  oto w ypow iedź Stanisła­
w a Flasza — k ie ro w n ika  dzia 
łu  zaopatrzeniowego D T „P o ­
sejdon”  na tem at przeceny w 
tym  ob iekc ie  hand low ym :

*— W  D T  w ystaw iono obu­
w ie  z bon ifika tą  na kw otą  5 
m in  zł i odzież na kw o tą  4 
m in  zł. Dotychczas sprzedano 
łącznie, tych  tow arów  na sumę 
b lisko  1 m in  zł. W  stosunku 
do p ie rw o tnych  cen (zarówno 
w  obuw iu  ja k  i w  kon fekc ji) 
obniżka sięga 40 proc. Sprze­
daż t rw a  i w  najb liższym  
czasie b o n ifika tą  zostaną ob-

Samołolem do Warszawy

Dodatkowy lot
P L L  LO T in form uje , że od dziś 

w prowadzone zostaje trzecie połą­
czenie W arszawa — Szczecin — 
W arszawa: odlot z Goleniow a o 
godz. 15.40, odlot z W arszawy o 
godz. 15.45. Odjazdy autobusu sprzed 
B iu ra  L O T -u  o godz. 14.10.

Dni otwarte WSP
ZSP Wyższej Szkoły Pedagogicz­

ne j zaprasza wszystkich kandyda­
tów  na studia na spotkanie in fo r­
m acyjne 3 m aja  br. o godz. 16 do 
au li przy u l. W ielkopolskiej 15. W 
ram ach spotkania przedstawione  
zostaną in form acje  o uczelni, życiu  
studenckim , kursach przygotow aw ­
czych. egzaminach w stępnych. Uczę 
stnicy spotkania zostaną też zapro­
szeni na dyskotekę studencką.

Licealiści 
swemu miastu
S Z C Z E C IN O W I b ra k u je  ogrodu  

zoologicznego, p la c ó w k i’k tó re j fu n k ­
cje poznawcze i  wychowawcze są 
bezsprzeczne. W ydział ZO O  w  
Schronisku dla Z w ierzą t cieszy się 
niesłabnącym  zainteresow aniem  naj 
młodszych mieszkańców miasta sta­
now iąc dla nich okazje do lekc ji 
przyrody.

Naprzeciw  tym  zainteresowaniom  
wyszła m łodzież z klasy H lb  Liceum  
Ogólnokształcącego n r  1 zrzeszona 
w  kole L ig i O chrony Przyrody do­
konując w  ostatn im  czasie syste­
matycznego oznaczenia zw ierząt 
znajdujących sie w  W ydziale ZOO  
1 Schronisku dla Z w ie rzą t. P rzy ­
gotowane przez m łodych przyjació ł 
przyrody tablice in form acyjne zo­
stały 2 k w ie tn ia  b r. zawieszone w 
azylu . M łodzież lopowska potrak­
tow ała swa prace ja k o  .w k ła d  w  
uczczenie 39 rocznicy wyzw olenia  
Szczecina oraz 30-lecia LO P .

(w it)

Podarunek
rzemieślników

DLA uczczenia rocznicy uchwa 
lenia 3-Majowej Konstytucji — z 
inicjatywy Rzemieślniczego Korni 
tetu SD w Szczecinie, członkowie 
Cechu Rzemiosł Budowlanych i 
Drzewnych wykonali napis na co­
kole pomnika Adama Mickiewicza 
przy pl. Helskim. Jest to czyn 
społeczny — podarunek dla mia­
sta wartości 30 tys. zł.
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„Uroda" dla urody

Niebawem nowe solaria
U R U C H O M IO N E  przed k i l ­

kom a m iesiącam i w salonie 
„U ro d y ” przy ai. M ariana  
Buczka solarium  cieszy się 
niebyw ałym  powodzeniem
wśród szczecinianek. K o le jka  
chętnych do uzyskania w eia 
gil k ilk u  seansów pięknej o- 
paletiizny — sięga ju ż czerw  
ca. na ten bowiem  miesiąc 
przyjm ow ane są teraz zapisy. 
O kazu je  ‘ ię  też. że w ielu pa­
nów' zainteresowanych jest 
korzystaniem  z solarium . Je­
dnym  słowem: popyt na te ­
go rodzaju usługi okazał sie 
ta k  kolosalny, iż skłoniło to 
„U rodę”  do uruchom ienia ko 
le jnych  punktów.

T A K  więc sprowadzone zo-

odżyw ek (jest ceniona przez 
panie jugosłow iańska „S u b r i-  
na” ), la k ie rów  i  p łynów  do 
trw a łe j ondu lac ji (k ra jow ych  i 
im portow anych).

Zapewniono nas ponadto, iż 
fachowcy z „U ro d y ”  są na bie 
żąco z na jnow szym i tendencja­
m i w modzie

O statn io uczestn iczyli w 
w ie lu  pokazach i rew iach z 
udziałem  fry z je ró w  z H o land ii 
i RFN. Pokazy te organizowa­
ło O gólnopolskie Zrzeszenie 
Spó łdzie ln i F ryz je rsk ich  „P o l- 
f ry z ” . Ponadto szczecinianie

Polski w  Poznaniu, gdzie pra­
cownica naszej „U ro d y ”  pani 
Zo fia  Porosło zdobyła V I 
m iejsce i za kw a lifiko w a ła  się 
do kadry  narodow ej m istrzów  
grzebienia.

(mg)

s ta ły  z zagranicy urządzenia i b ra li udzia ł w  M istrzostw ach 
już w m aju  o tw arte  zostaną 
dwa następne so laria : w  za­
kładzie przy ul. O dzieżowej i 
al. Jedności Narodowej. W je ­
dnym  z n ich będą się -m ogli 
opalać także mężczyźni. Przy 
okazji w a rto  zaznaczyć, że 
.U roda”  obn iży ła  cenę za ko r . 
rzystan ie z so larium  o 50 zło­
tych.

Zakłady fryz je rsk ie  te j spól 
dzie ln i również przeżywają o- 
kres dużego nap ływ u  k lie n te ­
li.  P iękna, wiosenna pogoda 
zdopingowała panie do zm ia­
ny fry z u r i staranniejszego niż 
zw ykle  zadbania o w ygląd.
F ryz je rzy  zaś dobrze przygo­
to w a li się do nowego sezonu.
W zakładach nie b raku je  fa rb  
do włosów (są też im portow a- 

z N R D i z Jugosław ii), hen 
ny do rozjaśn iania, p łukanek.

Kurs sióstr PCK
Z W  PCK w Szczecinie organizuje  

2-miesięczfty kurs sióstr Pogotowia 
PGK. Ukończenie tego rodzaju  szko 
lenia (zajęcia oęjbywala się po po­
łudn iu ) gw arantu je  etatow e za­
trudn ien ie  w  punktach opieki nad  
sam otnym  chorym  w domu, wed­
ług nowych stawek.

W aru n k i przyjęcia na kurs to: 
w iek 18 -50 la t, ukończona szkoła 
podstawowa oraz dobrv stan zdro­
w ia . Zgłoszenia kierow ać należy  do 
Z W P C K  w Szczecinie przy al. 
Wojska Polskiego 63. pok. 69. te ł. 
465-53.
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